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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ot., 
pocztą 7 ct.

Biuro Kedakcyi i Administracji Ul. Czarneckiego 18.

Zaproszenie do przedpłaty.

P r z e d p ł a t a n a  G azetę lw o w sk ą  
wynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16 zł.; p ó ł r o c z n i e  (od 1 sty­
cznia do końca czerwca): w m i e j s c u  6 zł. 
P o c z t ą  8 zł.; ć w i e r ć r o c z n i e  (od 1 sty­
cznia do końca marca): w m i e j s c u  3 zł. 
p o c z t ą  4 zł.; m i e s i ę c z n i e  (od 1 do 
końca każdego miesiąca): w m i e j s c u  i zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie c a ł o  i p ó ł r o c z n i  
otrzymują P rze w o d n ik  n a u k o w y  i  li- 
t e r a c k i , dodatek miesięczny do G a ze ty  
L w o w sk ie j  bezpłatnie, ćwierćroczni zaś* i 
miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. P rze w o d n ik  prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie i  zł-

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł.; miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
W miejscu rocznie_ 12 z ł.; kwartalnie 8 z ł.; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazely Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ot 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

O g ł o s z e n i e ,

Z końcem grudnia 1875 r. było w obie­
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
,Dz. a. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u. p. nr 84):

K. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie :
°) opiewających na monetę konwencyjną 

12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50

6) opiewających
nawal, austr. 65,486.150 zł. -  ct.

65,498.907 50Razem
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
mlsye kontroli not pań­
stwa a mianowicie, 
jednoreńskowych . 77,963.743
Pięcioreńskowych 114,230.400 
Pięćdziesięcioreń. 154,306.850 zł. ct.

razem [ T  346,501.033 —
w ogóle . .111,999 940 50

Wiedeń, 3. stycznia 1876.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 

długów państwa.
Dr, Henryk Perger de Pergenau

prezydent.
Dr. Ignacy Kaiser

członek komisyi.

ZĘŚC NIEURZĘDOWA.
L w ó w , 8  s ty c z n ia .

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa autentyczne szczegóły o wyniku k o n- 
f e r e n c y j  m m i  s t  e r y a l  n y  c h w B u d a ­
p e s z c i e  dojdą do publicznej wiadomości 
dopiero za kilka dni ,  gdy zbierze się Izba 
deputowanych Rady państwa. Zanosiło się 
wprawdzie na wcześniejsze zwołanie konfe- 
rencyi poselskiej właśnie z powodu tych ro­
kowań, ale w Wiedniu obecną jest w tej 
chwili tylko mała garstka deputowanych, 
więc musiano zaniechać tej myśli. Kilka dni, 
które dzielą nas od poświątecznego posie­
dzenia Izby deputowanych, obfitować będą 
w rozliczne bajki sensacyjne i pogłoski o- 
snute w biórach redakcyjnych. Trudno wy­
magać, ażeby prasa austryacka i węgierska 
nie zajmowała się dziś wyłącznie tak wa­
żnym ula mej przedmiotem, a ponieważ prze­
bieg konferencyj ministeryalnych nie jest dla 
niej dostępny, więc najbujniejsza produkeya 
bajek i pogłosek zasługiwać będzie na pe­
wną pobłażliwość. Z ostatnich głosów o spra­
wie handlowo-cłowej i baukowej przebija 
znaczna otucha z powodu udziału ministra 
spraw zagranicznych hr. Andrassego w kon- 
ferencyi buda peszteńskiej. Prasa węgierska 
liczy na patryotyzm hr. Andrassego i widzi 
w jego udziale całkiem słusznie dobrą wró­
żbę dla przebiegu rokowań. Prasa austrya- 
cka zaś pamięta, że hr. Andrassy jako mi­
nister spraw zagranicznych całej monarchii 
nie może zająć stanowiska partykularnego, 
i z równą słusznością widzi w tom rękoj­
mię, źe przebieg rokowań odpowie intere­
som monarchii jako całości, a tern samem 
i oczekiwaniom austryackim. Gdyby nawet 
hr. Andrassy nie był ministrem spraw za­
granicznych, to już 3am fakt, że jest by­
strym i znakomitym a nadto bezpośrednio 
nie wmięszanym w te sprawy mężem stanu, 
wystarczyłby na bardzo cenną rękojmię po­
jednawczego wyrównania nieporozumień. Zgo­
dność obu stron w uznaniu zbawiennego 
wpływu, jaki wywrzeć musi pośrednictwo 
hr. Andrassego, dowodzi najlepiej, że dzi­

siejszym rokowaniom nie braknie pewnie 
podstawy do wyrównania wszelkich sporów, 
że nadany tym sporom w ostatnich czasach 
charakter trudnych do pogodzenia sprze­
czności, jest w znacznej części tylko dziełem 
wzburzonych umysłów dziennikarskich.

Strach ma wielkie oczy nawet w B e r -  
l i n i e .  Każdy ważniejszy wypadek polity­
czny alarmuje stronnictwo liberalne , które 
koniecznie chce ze wszystkiego wysnuwać 
wnioski, o ile prawdopodobnym jest zapo­
wiadany zwrot ks. Bismarcka ku polityce 
konserwatywnej. Świeże mianowanie hr. Eu- 
lenburga, ministra spraw wewnętrznych, 
komisarzem w radzie związkowej, szczegól­
nie nadarza się do tego rodzaju rozmyślań. 
Hr. Eulenburg był jeszcze do niedawna 
podporą stronnictwa konserwatywnego, a 
pierwszy jego projekt ordynacyi powiatowej, 
wniesiony przed kilku laty do pruskiej izby 
deputowanych tak się niepodobał stronni­
ctwu liberalnemu, źe nie uznało go nawet 
godnym poważniejszego rozbioru. Wtedy 
jednak silnie przeważał kierunek liberalny 
i hr. Eulenburg chcąc utrzymać się u steru 
musiał w nowym projekcie dogadzać wyma­
ganiom panującego stronnictwa. Zastosował 
się on do tych wymagań z nadzwyczajną 
gotowością i ścisłością a nawet tak dalece 
przejął się jego dążnościami, że nie wahał 
się przełamywać oporu izby wyższej tak 
niepopularnym środkiem, jakim zawsze być 
musi nominacya kilkunastu nowych parów 
dla chwilowego przekształcenia stosunku 
głosów. Po tak stanowczym zapędzie w li­
beralnym kierunku raziłoby niezawodnie 
nagłe przerzucenie się na stronę przeciwną. 
Ależ i postępowanie hr. Eulenburga w spra­
wie ordynacyi powiatowej było raźąnem. a 
przecież to go nie wstrzymało od śmiałej 
zmiany przekonań. Zachodzi pytanie , czy 
hr. Eulenburg wtedy stanowczo nawrócił 
się do zasad liberalnych, czy tylko uważał 
abnegacyę za przymiot niezbędny dla męża 
stanu, który ma kierować losami państwa 
w chwili przejściowej , wśród wytwarzania 
się nowych podstaw i warunków ustroju 
państwowego. W pierwszym razie złożyłby 
hr. Eulenburg nowy dowód politycznej ab- 
negacyi, w drugim zaś razie nowy zwrot

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować Reklamaoye otwarta 
wolne ą̂ od opłaty pocztowej.

byłby dlań krokiem bardzo łatwym i wdzię­
cznym. Na wyświecenie zagadki nie będzie­
my długo czekać. Hr. Eulenburg ma wy­
pracować państwową ustawę o stowarzysze­
niach a wiadomo, że kwestya ta jest obok 
ustawy prasowej najlepszą próbą liberali­
zmu. Do projektu przywiązuje stronnictwo 
liberalne wielkie znaczenie i dążność jego 
uważać zechce za wskazówkę zm ian. na 
które ma się wyraźnie zanosić.

Jak prasa liberalna Niemiec uroiła 
sobie, że książę Bismarck zewsząd zastawia 
sidła na dzisiejszą większość parlamentarną, 
tak znowu organom inspirowanym przewi­
dują się wszędzie spiski stronnictwa ultra- 
montańskiego. Owa słynna filipika Fromm. 
Corresp. przeciw panu Schmerlingowi miała 
być tylko prostem następstwem takiego u- 
rojenia. Ktoś zażartował sobie w Berlinie 
w ton sposób, źe zmyślił całą historyę po­
lityczną o zjeździe niemieckich koryfeuszów 
ultramontańskich z naczelnikami austryac­
kiej opozycyi prawno-państwowej w Pradze. 
Na tym zjeździe ułożono wrzekomo program 
wspólnej akcyi, w którym wybitne miejsce 
miałoby zajmować także podkopanie jedno­
ści niemieckiej i hegemonii pruskiej na ko­
rzyść Austryi. Naczelnicy austryackiej opo­
zycyi prawno-państwowej mieliby tedy dą­
żyć do wskrzeszenia dawnej roli Austryi w 
związku państw niemieckich; Riswm tenea- 
tis! A przecież ci dziennikarze berlińscy, 
którzy skompromitowali się szalonemi fili- 
pikami przeciw p. Schmerlingowi, powta­
rzają całą baśń z zatrwożonemi minami i 
starają się nią na prawdę usprawiedliwić 
swój krok fałszywy. Dlaczegóż nikt nie wy­
mieni po nazwisku osób, które spiskowały 
w Pradze? Byłoby to najlepszym sposobem 
ubezwładnienia przeciwników, bo świat wie­
działby odtąd, że z marzycielami takimi nikt 
nie potrzebu e się liczyć. Ale trudno wy- 

j mienić nazwiska, jeżeli się ich nie zna, je­
żeli w ogóle cała histerya jest tylko nie- 

| zgrabnym wymysłem
| Ze strony bardzo kompetentnej do 

wydawania sądów doczekała się F r a n c y *  
! uznania, że obecnie zachowuje się całkiem 

lojalnie w obec przymierza trzech mocarstw 
północnych t. j. że nie stara się ani osłabić

Pożary w kopalniach.
Katastrofa w kopalniach bocheńskich, 

tors, pochłonęła dwanaście ofiar i w smut- 
ku Pogrążyła tyle rodzin, a której najstra­
szniejszym epizodem była śmierć śp. Win- 
dakiewicza i towarzyszącego mu w głąb 
Podziemi dyrektora salin, sprawiła głębokie 
^rażenie w całym kraju. Wypadek taki 
zwykł dzianie przemawiać do serca i do 
imagmacyj zarazem — bo nic może nie 
wstrząsa silniej umysłów, i nie wzbudza
żywszego współczucia, jak śmierć ludzi,
padających 0fiarą nieustraszonego męstwa i 
obowiązku, pojętego na skalę poświęcenia.

Jeżeli tragiczny los bohaterów kata­
strofy wywołał współudział tak powszechny 
i serdeczny, to znowu jej widownia pi'ze“ 
mawia żywo do imaginacyi. Zawód górnika, 
pracującego w głębokich podziemiach, oto- 
ęzeny jest dotąd pewnym urokiem zarówno 
■pootyczuym, jak posępnym i tajemniczym — 
i nil darmo tyle legend, tyle podań oplata 
ową .am pkę, z którą górnik spuszcza się 
w labirynt ciemnych i głuchych chodników.

Wieść o pożarze w takiej kopalni, o 
płomieniach nurtujących na kilkaset sążni 
pod ziemią, podsyca każdą żywszą wyobra­
źnię i przepełnia ją  obrazami niezwykłej 
grozy...

Choćby się nie widziało nigdy tego 
posępnego podziemnego świata,  jakim są 
wielkie kopalnie, świata bogatego w urok 
dziwny i tajemniczy — to myśl przecież 
stępuje w ten labirynt szybów, sztolni, 

komór i chodników, i wyobraża tobie, jak

żar pełza po podziemnych sklepieniach, jak 
płomień oświetla łuną złowrogą ten świat 
ciemności, który prócz lampki górnika nie 
zna innego św iatła , jak szle przed sobą 
kłęby czarnego dymu, który wspólnie z 
Wregiom wszelkiego życia, z czadem śmier­
telnym, chwyta straszliwą chmurą biednego 
górnika, zaskoczonego przy pracy gdzieś 
w oddalonej, najgłębszej kondygnacyi...

Wobec tak rozbudzonej wyobraźni i 
głębokiego wrażenia, jakie sprawiła nieza­
wodnie na każdym z czytelników naszych ka­
tastrofa bocheńska, nie będzie może rzeczą 
niestosowną, jeśli fejleton dzisiejszy poświę- 

| ?1LQy krótkiemu wspomnieniu największych 
■_ najpamiętniejszych pożarów, które nawie­
dziły kopalnie polskie, mianowicie zaś Wie­
liczkę , a które przechowały nam źródła 
współczosne.
. . Pierwszy większy wypadek pożarowy,
jaki nam historya górnictwa w Polsce 
Przekazała, zdarzył się w r. 1510 w kopal­
niach wielickich za rządów Zygmunta I. 
Niektórzy pisarze opisujący Wieliczkę, jak 
n- P- Hrdina (Geschichie der W ieliczkaer Sa ­
linę) Boczkowski (0 W ieliczce pod względem  
Im toryi natura lnej i dziejów) twierdzą, jakoby 
ten pożar nawiedził Bochnię, jest jednak 
więcej prawdopodobieństwa, iż się to stało
w Wieliczce.

Podrzucony przez złośliwego górnika 
ogień, chociaż niesprawił podówczas wielkiej 
szkody, to przecież pozbawił życia wielu ro­
botników. Jedni zadusili się wśród dymu., 
inni ratując się ucieczką poranili się śmier 

j teinie.
Pożar ten pokonany został dzięki he- 

I roicznej energji ówczesnego żupnika wielic­

kiego Andrzeja Kościeleckiego i Seweryna 
Betmana, rajcy krakowskiego, który był oraz 
bachmistrzem (bergmeisłer) wielickim a liczył 
już wówczas 70 lat. Obadwaj odważyli się 
spuścić szybem w podziemia, a gdy Koście- 
lecki, ogłuszony wyziewami, padł bez przy­
tomności, ocucił go Betman i mimo tego wy­
padku obadwaj głównie przyczynili się do 
stłumienia pożaru.

Nieustraszone to męztwo i przytomność 
umysłu obydwóch mężów wspominają wszy­
scy historycy nasi, a że to się zdarzyło za 
rządów króla Zygmunta I. wspomina o niem 
pierwszy J. L. Decius w dziale: De rebus 
gestis S ig ism undi I .  Oddaje hołd temu czy­
nowi także Łabęcki w swojein: Górnictwie 
w Polsce, a Franciszek Wężyk w swoich 
Okolicach K rakow a  uczcił go następującemi 
słowy:

Pożar głębię ogarnął lotem błyskawicy,
Już (lym zgubny poczuli zbledli rzemieślnicy, 
Już nieuohronnej śmierci patrzą w oczy z bliska, 
Przepalone do gruntu runęły Bklepiska,..
Srożeje moc okropna zaciekłych płomieni,
Giną w strasznych dręczeniach ludzie umęczeni 
Huk ognia, krzyk cierpiących, trzask niezwykły

[gremów,
Z głębi ziemi do miejskich przenosi się do-

[mów;
Słysząc to, znikły serca i ludzie zadrżeli.
Lecz kto w głębiach zawartym pomocy udzieli ? 
Kto wesprze otoczonych zaciekłą pożogą?
Kto w pałające żary śmiałą skoczy nogą? 
Przeeież jawią się tacy. Nad gmin odrętwiały 
Wyżsi chęcią, duszami i przeczuciem chwały,
W głąb jaskiń płonących spadają bez trwogi 
Kościeleeki z Batmanem. LuJzież to czy bogi?

Szli sami w kraj podziemny, ogniem rozgorzały) 
Przez gęste kłęby dymów i wrzące upały,
Szli, a w sercach pożarem niestrawionych ludzi... 
Konającą odwagę ich przytomność budzi.. 
Zagrzani wzorem mężnych biorą się do dzieła, 
Wnet się wściekłość płomieni łagodzić poczęła.

I drugi nieznany nam z nazwiska wier­
szopis opiewał bohaterską odwagę Koście­
leckiego i Betmana, a z wiersza jego wyj­
mujemy następujący u s tęp :

Któż da pomoc? Wszystko drży do koła, 
Kiedy, «ja biegnę !< —  Kościelecki weła.
A za nim Betman. Stawają na zrębie,
Z rzymską odwagą rzucają się w głębie, 
Niosą ratunek i tak w jednej chwili, 
Najwyższe bojów męztwo przewyższyli.....

Drugi również zbrodniczą i mściwą 
ręką rc botnika podłożony pożar wybuchł 
w Wieli czce w r. 1620 w komorze Jeteń 
pod szybem Seraf; lecz zasypaniem pieców 
przyległych został zaraz uduszony.

Najsroższy i najzgubniejszy dla kopalń 
Wieliczki był pożar w szybie Bonerowskim 
w r. 1644. Przez nieostrożność w spuszcza­
niu siana dla koni, używanych już wówczas 
w podziemiach, gdy już szyb prawie do po­
łowy był zapełniony, zajęło się nagle siano 
i strzeliło tak gwałtownym i szybkim pło­
mieniem z szybu, że dach stojącego nad 
nim budynku salinarnego, jakby ognistym 
wichrem porwany, wyskoczył w powietrze i 
padł o kilkadziesiąt kroków na ziemię.

Pożar ten, wśród którego jakby z wul­
kanu wybuchały płomienie z seybu, urągał 
długi czas z usiłowań ludzkich i czynfłuie-



jego ścisłości ani powikłać jego dążności 
pokojowych. Prawdę mówiąc nie wiemy, 
dlaczego dopiero dzisiaj zrobiono to spo­
strzeżenie, skoro faktem jest, że Francya 
ani razu dotąd nie usiłowała osłabić tego 
przymierza. Inna to kwestya, czy owa bier­
na lojalność francuzkiej dyplomacyi jest o- 
znaką troskliwości o pokój europejski, czy 
tylko koniecznem następstwem osłabienia 
Zdaje się, że ostatni domysł jest o wiele 
prawdopodobniejszy i że to wewnętrzne o- 
słabienie Francy i będzie jeszcze dłuższy czas 
doskonałą rękojmią bezpieczeństwa dla 
przymierza północnych mocarstw. Dopóki 
nawet przewidzieć się nieda przebieg akcyi 
wyborczej i jej wynik, dotąd ks. Decazes 
musi się ograniczyć do roli prostego obser­
watora polityki międzynarodowej a sprawy 
zagraniczne muszą w gabinecie franeuzkim 
zajmować drugorzędne stanowisko. Rząd, 
który tylko tern ocalił swój byt, że obradu­
jące Zgromadzenie narodowe uznał za mo­
ralnie rozwiązane i równocześnie przyrzekł, 
że podda się dopiero orzeczeniu przyszłego 
parlamentu, Die może angażować się na ze­
wnątrz , bo niema dostatecznie silnej pod­
stawy do jakiegokolwiek kroku silniejszego.

SPRAWY MONARCHII

— Dotychczasowe wiadomości z Buda­
pesztu o rokowaniach z Węgrami w sprawach 
handlówo-cłcwych są bardzo niepewne. Pier­
wsza konferencya odbyła się d. 3 b. m. w 
rezydeneyi królewskiej w Budzie u hr. An- 
dr.issego. Przed konferencya odbyła się po­
ufna narada między członkami obu rządów. 
Przed tą naradą miał ks. Auersperg posłu­
chanie u Najj. Pana. W Wiedniu są według 
R ster L loyda  bardzo zadowoleni z tego, że 
br. Lasser bierze udział w rokowaniach, 
spodziewają się bowiem, że jako mężowi 
stanu, wolnemu od wszelkich namiętności 
politycznych, uda się przyprowadzić rzecz do 
pożądanego skutku. O stanie rokowań pisze 
H en  co następuje : „Ze strony węgierskiej
biorą udział w rokowaniach pp. Tisza, Si- 
inonyi , Szell, i br. Wenckheim. Rokowania 
te nie doprowadzą na razie do żadnych sta­
nowczych rezultatów, mogą one tylko wy­
jaśnić sytuacyę w pewnych kierunkach. Co 
do formalnej strony rokowań możemy na 
razie tylko powiedzieć, że rząd węgierski 
objaśni szczegółowo swe stanowisko w tej 
mierze zajęte, przyczem położy główny na­
cisk na podatki konsumcyjne. Rząd węgier­
ski żąda również, ażeby kwestya cłowa i 
bankowa w pierwszych trzech miesiącach 
robu bieżącego była do tego stopnia wyja­
śnioną , by każdy rząd z osobna mógł się 
żoryentować i ułożyć podstawę dla dalszych 
rokowań. “ T ester  L loyd  wyraża się dość o- 
ględuie o tych rokowaniach. Dziennik ten 
zaznacza, że w sprawie utrzymania jedno­
litego okręgu cłowego nie ma najmniejszej 
różnicy w zdaniach między przed- i zali- 
tawskimi ministrami. Nie może ulegać wą­
tpliwości, że węgierscy ministrowie mają 
rzetelne zamiary co do odnowienia traktatu 
handlowo cłowego i choodzi im tylko o wy­
nalezienie modus vivendi dla Węgier w ra-

możliwym przystęp do szybu i kopalni. Zo­
stawieni bez wszelkiego ratunku padli ofia­
rą czadu robotnicy, podusiły się i konie w 
podziemiach, a pożar podsycany materyałem 
drzewnym, rozlał się lawą żaru po całym 
niemal labiryncie kopalni.

Trwoga i rozpacz ogarnęła górników 
i mieszkańców — ręce opadały wśród stra­
szliwej grozy i potęgi pożaru — wszelki 
ratunek zdawał się być niepodobnym...

Czaro0, olbrzymie słupy dymu i snopy 
płomieni zionęły z głębi szybów, żar prze­
gryzł podstawy, tak że co chwila oczekiwa­
no zawalenia się całej Wieliczki. Wówczas 
pobożna wiara górników uciekła się do o- 
pieki patronki salin, św. Kunegundy. Wszy­
scy górnicy i mieszczanie, a na czele admi­
nistrator ówczesny żup solnych, Adam Ka- 
zanowski, marszałek nadworny, udali się w 
processyi do grobu tej świętej w Starym 
Sączu... Powróciwszy z pielgrzymki, pożar 
ugaszonym zastali.

Na pamiątkę tego cudownego zdarze­
nia kazał Kazauowski umieścić tablicę 
kruszcową z opisem wydarzenia w kościele 
klasztoru Staro Sandeckiego.

Pamiętny teu pożar ogarnął i znisz­
czył 16 komór przyległych. Zniszczony przez 
ogień szyb Bonerowski musiano zasypać a 
w miejsce jego wybito nowy szyb Boiaw ola  
w roku 1645. Skutki tego pożaru były tem 
dotkliwsze dla żupy, że niemal na rok ca­
ły przerwać musiano wydobywanie i sprze­
daż soli, trwał bowiem ten pożar pomimo

mach jednolitego okręgu cłowego. Jeżeli au- 
stryaccy ministrowie nie ulegną „prądowi 
wysokiej polityki ceł ochronnych- uaówczas 
przyjdzie z łatwością do porozumienia. Co 
do kwestyi bankowej, spodziewa się Tester 
L lo y d , że i w tej sprawie przyjdzie do po­
rozumienia, jeżeli tylko uwzględnione zosta­
ną słuszne żądania i dążenia do utrzyma­
nia roztropnej ekonomicznej solidarności. 
EUóntr zadowala się kiikoma tyradami skie- 
rowanemi przeciw Austryi a Ungarischer 
L lo yd  stara się pogodzić różnice panujące 
między obu rządami w ten sposób, iż dora­
dza pp. ministrom Pretisowi i Chlumeckie- 
mu, ażeby podali się do dymisyi a porozu­
mienie nastąpi niezawodnie. Jestto — po­
wiada Presse na te wywody ostatniego pisma 
węgierskiego — kombiuacya tak dziwna, że 
nie warto nawet odpowiadać na nią.

— W poselskich gratulacyach noworo­
cznych w Budapeszcie, odbijały się żywo 
cechy chwilowej sytuacyi. W mowach wy­
głoszonych u K. Tiszy, Ghyczyo’go, Goro- 
ve’go i br. Sennyey’a , podnoszono w ży­
wych barwach smutne położenie kraju wska­
zując na konieczność zgodnego postępowania 
czynników parlamentarnych we wszystkich 
sprawach krajowych. Wspominano także o 
rokowaniach toczących się właśnie z Au- 
stryą. Franciszek Deak, który jest znowu 
ciężko chorym, przyjął u siebie członków 
stronnictwa liberalnego bardzo krótko. — 
Życzenia złożone K. Tiszy przez stronnictwo 
liberalno nosiły na sobie cechę demonstra­
cyjnego wotum zaufania. Prezydent klubu, 
p. Gorove, zapewniał Tiszę, że we wszyst­
kich sprawach może liczyć na poparcie stron­
nictwa liberalnego. Gorove wspominał także
0 utrzymaniu pokoju europejskiego, o dal 
szem państwowem istnieniu Węgier i o po­
litycznej jedności narodu węgierskiego. T i­
sza podniósł w odpowiedzi, że należy spo­
dziewać się pokonania chwilowych niepowo­
dzeń tylko pod tym warunkiem , jeżeli de­
cydujące czynniki parlamentarne spokojnie
1 z rozwagą będą naprzód postępowały. — 
Baron Sennyey podniósł w swem przemó­
wieniu do członków prawicy, że pokój eu­
ropejski jest stanowczo zapewniony. Mówca 
spodziewa s i ę, iż rokowania z Austryą zo­
staną pomyślnie załatwione według słuszno­
ści ; prawa konstytucyjne Węgier nie są za­
grożone. W końcu nadmienił br. Senyey iż 
popierać będzie każdą politykę, która ma 
na celu utrzymanie pokoju europejskiego i 
która nie zakłóci zgody panującej między 
obu częściami monarchii. Nareszcie wezwał 
br. Senyey swoich zwolenników, ażeby wy­
trwali w opozycyi.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Y e u il lo t  o  w y b o ra c h  d o  s e n a tu . )
W jednym z ostatnich numerów Uni- 

vers’’a umieścił p. Veuillot krótki program, 
według którego katoliccy wyborcy winni się 
zachować przy wyborach senatorów w de­
partamentach. Program to bardzo ciekawy, 
wskazuje bowiem kierunek, w którym ka­
tolicy, zdaniem Unwersa, odtąd postępować 
winni. P.jYeuillot stawia kandydatom nastę­
pujące trzy zadania do przeprowadzenia:

1. Rewizyę konstytucyi w duchu mo- 
uarehicznym;

2 . uzyskanie gwaraucyi dla rozwoju 
wolności wyższej nauki ; '

starań i zabiegów uduszenia go przez o s i e m  
m i e s i ę c y .  Ztąd też wielki niedostatek 
soli w kraju,  i wielki uszczerbek powstał w 
skarbie królewskim.

W r. 1655 w czasie wojny za Jana 
Kazimierza mściwi Polski nieprzyjaciele, 
Szwedzi, podrzucili ogień w Wieliczce, lecz 
czyn ten podły nie powiódł się, ogień nie 
wielką wyrządził szkodę. Wspomina o tem 
Cellarius w dziele swojem Nova descriptio 
Regni Tulcniae.

W r. 1696 wszczął się ogień przez 
nieostrożność z światłem w kopalni Wielic­
kiej i trwał kilka miesięcy. Istniało wów­
czas w podziemiu kilka kaplic, częścią drze­
wem ozdobionych, częścią w soli wykutych, 
do których górnicy, wiedzeni religijnem u- 
czuciem, ofiarować byli zwykli ex voto ma­
łą cząstkę tłuszczu, który im do lampy da­
wano. Otóż w jednej z takich kaplic przy 
komorze Buczeniec, prawie całkiem drzewem 
osłoniętej, powstał przez nieostrożne zosta­
wienie światła pożar, który pomimo rychłe­
go ratunku całą przestrzeń przyległą zni­
szczył i dwóch robotników życia pozbawił. 
Trafnym środkom ówczesnego urzędnika sa­
linarnego, Kowalskiego, udało się jednak po 
kilku miesiącach stłumić ogień zupełnio.

W r. 1771 w czasie pobytu konfede­
ratów barskich w Wieliczce, powstał również 
pożar przez nieostrożność w kopalni, który 
jednak wkrótce stłum iony, nie wyrządził 
znacznej szkody. A. S.

3. reformę ustawodawstwa małż ńskic- 
go w duchu katolickim.

Następnie mówi p. Veuillot:
„Le r e p u b l i c a i n ,  qui accepterait 

les deux derniers articlos de ce programme, 
devrait etre prefere au monarchistę, qui les 
repousserait. Celui-la, en effet, serait plus 
conseryateur, et nieme, au fond, plus roya- 
liste que celui-ci.“ t  j. że republikanin, 
któryby zgodził się na dwa ostatnie arty­
kuły tego programu, powinien przy wybo­
rach otrzymać pierwszeństwo przed monar­
chistą, któryby je odrzucał. Pierwszy byłby 
bowiem w takim razie w istocie więcej kon­
serwatywnym a nawet w gruncie więcej ro- 
jalistą. niż drugi.“

W słowach tych określoną jest różni­
ca między monarchistą w abstrakeyi a kon­
serwatystą w praktyce.

(llegulucya Tybru.)
Od dawna żadna ze spraw ekonomicz­

nych nie zajmowała tak mocno opinii pu­
blicznej we Włoszech, jak stojąca właśnie 
na porządku dziennym sprawa regulacyi Ty- 
bru. Jest to kwestya w całem znaczeniu po­
pularna , bo dotyka najżywotniejszych inte­
resów stolicy i znacznego obszaru półwyspu. 
Rzeka Tyber ma bardzo burzliwe dzieje. 
Trzydzieści i siedm razy w:qiągu ery chrze­
ścijańskiej rozhukane fale jego szalały po 
ulicach wiecznego miasta. W r. 717 bałwa­
ny Tybru dosięgły wschodów starożytnego 
kościoła św. Piotra, w r. 865 zatopiły łuk 
bramy św. Marka, w dwa lata. później zalały 
całe forum aż po skałę tarpejską. W roku 
1229 wszystkie jednopiętrowe domy stały 
pod wodą, w r. 1660 zaskoczyła powódź 
miasto w nocy i pochłonęła bardzo wiele 
ofiar. Ostatnia większa powódź miała miej­
sce w grudniu 1870 w trzy miesiące po 
wkroczeniu wojsk włoskich do Rzymu przez 
wyłom w Porta Pia. Zaraz po tej powodzi 
uznał rząd włoski konieczność uregulowania 
burzliwej rzeki i ustanowił komissyę dla 
prac przedwstępnych. Komissya ta wypraco­
wała projekt, który jednak odrzucony został 
tak w Radzie municypalnej jak i w parla­
mencie. Równy los spotkał projekt, wypra­
cowany ze strony gminy, a gdy Tybr w kil­
ku latach następnych zachował się bardzo 
przyzwoicie i nie płoszył wnuków Roinulusa 
z ich siedzib, cała sprawa powoli poszła w 
zapomnienie. Dopiero w zeszłym roku po­
ruszył ją na nowo Garibaldi, któremu osta­
tnio niepowodzenia snać odjęły ochotę do 
dalszych  walk z ludźmi, więc podjął się po­
żyteczniejszej-dla ojczyzny walki z żywioła­
mi. Każda rzecz którą Garibaldi weźmie w 
swoje ręce, może być pewną popularności i 
poparcia; zaraz też parlament przychylił się 
do jego projektu, udzielił kredytu w wyso­
kości 60 milionów franków na cele regula­
cyi Tybru i poruczył Radzie nadzorującej 
roboty publiczne, zbadać przedłożone plany. 
W Radzie wspomnianej zasiada 22 inżynie­
rów; z t 7ch II oświadczyło się za planami 
Garibaldiego, 11 przeciw nim a za projek­
tem komissyi z r. 1871. Przewodniczący Ba- 
rilari przechylił szalę na stronę tego ostat­
niego zdania, a rząd px-zyłączjł się także 
do niego. Przedłożenie, wniesione przez rząd 
13 grudnia z. r. opiera się też na projekcie 
swej komissyi, a kredyt uchwalony przez 
Izbę w kwocie 9 milionów lirów służyć ma 
zdaniem rządu na pierwsze roboty według te­
go a nie Garibaldowskiego projektu. Parla­
ment nie wydał dotąd ostatecznej decyzyi 
w tym względzie i wyda ją dopiero po ze­
braniu się swojem 20 stycznia b. r. — 
tymczasem Garibaldi prowadzi w prasie ży­
wą wojnę podjazdową przeciw rządowi, usi­
łując wykazać lepszość swojego projektu.

Oba projekty znane są publiczności 
włoskiej we wszystkich swych szczegółach. 
Nie naszą rzeczą jest rozstrzygać, któremu 
z nich należy się pierwszeństwo; ograni­
czymy się na podaniu różnicy, jaka między 
niemi zachodzi. P r o j e k t  G a r i b a l d e g o  
radzi powyżej Rzymu wykopać kanał, który­
by był położony na pewnej wyniosłości; 
kanał ten podczas powodzi służyłby do od­
prowadzania nadmiaru wody , w cza=ach 
normalnego stanu zaś byłby całkiem suchy. 
Byłby on zaopatrzony śluzami i mostem re­
gulacyjnym a poniżej Rzymu miałby ujście 
do Tybru. W samem mieście proponuje Ga­
ribaldi zbudowanie trwałych tam położo­
nych w równym z ulicami poziomie. P r o ­
j e k t  k o m i s s y i  zarzuca zupełnie budo­
wę kanału i chce nawet najwyższy stan 
wody pomieścić w dotyi hczasowem łożysku, 
które jednak ma być znacznie wyżłobionem 
i rozszerzonem a brzegi z obu stron zaopa­
trzone wysokiemi i potężuemi murami, któ- 
reby się oprzeć mogły wszelkiemu nacisko­
wi wody. Ponieważ w Rzymie zdarzały się 
powodzie, przy których stan wody wynosił 
20 metrów po nad zero, musiałyby te mu- 
ry nadbrzeżne przy długości 15 000 metrów 
mieć bardzo znaczną wymkość. Według o- 
bliczenia Garibaldego musiałyby one wy- 
sterczać 3—4 metrów po nad poziom bruku 
ulic w dzielnicach miasta, przylegających do

rzeki. Nadto mary te jeżeliby miały skute­
cznie opierać się potężnemu naciskowi wo­
dy, musiałyby także mieć bardzo znaczną 
grubość.

Owóż parlament włoski będzie miał 
wybór między temi dwoma projektami. Być 
może, że kwestya tych dwóch projektów zo­
stanie wyniesioną do znaczenia kwestyj 
dwóch głównych stronnictw, ministeryalnego 
i opozycyjnego, chociaż świadczyłoby to 
bardzo niekorzystnie o zmyśle politycznym 
reprezentantów włoskiego narodu. Regulacya 
Tybru jest sprawą ważną zarówno dla opo­
zycyi jak dla partyi rządowej, a pominą­
wszy już, że od niej zależy bezpieczeństwo 
życia i mienia mieszkańców dolnych dziel­
nic wiecznego miasta, to będzie oira także 
pierwszym krokiem do osuszenia Kampanii, 
która dawniej słynęła z urodzajności i za­
sianą była willami przedniejszych rodzin 
rzymskich, a obecnie skutkiem zabójczych 
wyziewów stała się bezludną pustką od któ­
rej podczas lata stroni wszystko co żyje. 
Ponieważ klimat Kampanii zatruwa także 
powietrze sąsiedniego Rzymu, można osu­
szenie jej uważać także za warunek wzro­
stu i rozwoju dzisiejszej stolicy włoskiej, 
czego wszystkie stronnictwa bez wyjątku 
życzyć sobie mogą i powinny.

(YV k w esty *  w s c h o d n ie j .)
Akcya trzech mocarstw północnych w 

sprawie wschodniej przybrała po nowym ro­
ku wyraźniejsze kształty. Według zgodnych 
donies'eń dziennikarskich zostały projekto­
wane przez hr. Andrassego reformy w pier­
wszych dniach tego roku zakomunikowane 
ciału dyplomatycznemu w Wiedniu a cprócz 
tego osobno każdemu z mocarstw, które 
podpisały traktat paryski. N at. Ztg. otrzy­
mała w tej sprawie następującą korespon- 
deucyę z Wiednia: „Prędzej, niż się spo­
dziewano przyszło do skutku zupełne poro­
zumienie co do formy, w jakiej projekt re­
formy trzech mocarstw północnych ma być 
zakomunikowanym reszcie mocarstw gwa­
rantujących. W drugi dzień świąt tekst od­
nośnej depeszy okólnikowej był już gotowym, 
a w przedostatnim dniu starego roku przy­
niósł drut telegraficzny przystąpienie dwóch 
innych mocarstw do tego tekstu. Hr. An- 
drassy nie chciał widocznie zwlekać dłużej 
tej sprawy, dlatego przybył wczoraj do Wie­
dnia a Igo stycznia zaprosił do siebie 
reprezentantów Francyi, Anglii, Włoch i 
zakomunikował im urzędownie treść i cel 
depeszy, która w przeciągu 48 godzin bę­
dzie już zapewne w rękach adresatów hr. 
Appouyi, Beusta i Wimpffena. Tak więc 
dzień noworoczny rozpoczyna nowe stadyum 
akcyi dyplomatycznej, której początek przy­
pada na 4 paźdz. z. r. która zatem mimo 
elektryczności i siły pary postępowała w 
dość powolnem tempie".

KRONI KA .
=  Kuci* pociągów na iiniacb koleji 

Karola Ludwika, który pozawczoraj został 
wstrzymany, po usunięciu najgłówniejszych zasp 
śniegu przywrócony został dziś znowu, chociaż 
dotąd żadnej poczty jeszcze nie otrzymaliśmy 
Oto co nam donosi dyrekeya ruchu tej koleji : 
♦ Odnośnie do ogłoszenia naszego z d. 6 b. m. 
podajemy do wiadomości, że ruch pociągów o- 
sobowych na przestrzeni Kraków-Lwów-Brody 
z dniem dzisiejszym zostaje otwartym. Towary
i zwierzęta żyjące nie będą jeszcze do prze­
syłki przyjmowane. Wszelki ruch na Krasne- 
Podwołoczyska wstrzymuje się jeszcze nadal.*

=  P ociąg pod śniegiem. Na prze­
strzeni kolei Karola Ludwika między Tarnopo­
lem a Złoczowem, w Płuhowie, w okolicy sta­
nowiącej dział wód, pociąg wiozący także kil­
kadziesiąt podróżnych, ugrzązł w śniegu i zo­
stał literalnie zawiany. Podróżni znaleźli przy­
tułek w budce strażniczej i czekają wyzwolenia 
z tak przykrej sytuacyi. Oczekujemy bliższych 
szczegółów o tym wypadku, które dojść nas 
mogą tylko drogą telegraficzną, i umieścimy je 
w Ostatniej Poczcie, do której odsyłamy czytel­
ników.

—  Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Sanoku z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 15 
lutego b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem w lokalnościaeh i o godzinie 
wskazanej w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

— M łodzież p o z ła c a n a , komedya w
4 aktach Michała Bałuckiego, przedstawioną 
będzie na naszej scenie po raz pierwszy dziś, 
w Sobotę d. 8 stycznia. W sztuce tej biorą 
udział najlepsze siły naszego dramatu. Pni Wo- 
leńska, która od kilku miesięcy z powodu sła­
bości nie grywała, wystąpi w tej komedyi.

*** Sam ob ójstw o. Rolnik Józef Ro­
mański w Drohobyczu w stanie nietrzeźwym o- 
debrał sobie życie wystrzałem z rewolweru.

O fia ry  zim y. Ilryć Potop, włościa­
nin z Perespy, w powiecie Sokalskim, pijak



nałogowy, d. 30 grudnia jadąc z Byszowa do 
domu w czasie silnego mrozu zginął wskutek 
zm arznięcia

Mikołaj Sokalski, gospodarz z Grąziowy, 
w powiecie Birczańskim, w nocy na 4 b. m. 
powracając z jarm arku  w Birczy, zm arzł n ie­
daleko własnego domu i dopiero dnia następne­
go przez fornali dworskich, jadących do lasu 
został znaleziony.

*** Przypadkową śm iercią zginął 
d. 30 grudnia włościanin Jan  Madej z Rzozo- 
wa, w powiecie wielickim W racając z ja rm ar­
ku w Skawinie przez własną nieostrożność wpadł 
do rzeki Skawinki i utonął. Przy zwłokach zna­
leziono m ałą kwotę pieniężną.

Dnia 24 grudnia w lasach pod Gródkiem 
chłopiec, Bazyli M arciniak z tego m iasta , pod­
czas nagónki na polowaniu zm arł wskutek znu­
żenia, i dopiero następnego dnia został odszu­
kany. Zarządzono śledztwo karne.

—  S. p. kg. Wiucenty Lipski, bi­
skup suftragan dyecezyi teraspolskiej, rezydu­
jący w Odessie, zmarł w tern mieście, jak  już 
donosiliśmy, dnia 23 grudnia o godzinie 4 po 
południu. Niedawno, bo półtora roku temu, o b ­
chodzono w Odessie uroczystość pięćdziesięcio­
letniego jubileuszu kapłaństwa zmarłego obecnie 
biskupa. Ś. p. biskup Lipski urodził się na 
Białorusi w parafii Lozowiotkiej, dnia 17 m ar­
ca 1795 r. Kształcił się w szkołach: jezuickiej 
w Mścisławiu, w seminaryum przy akademii 
połockiej, w głównem seminaryum w W ilnie i 
na wydziale teologicznym wszechnicy wileńskiej. 
W  roku 1823 uzyskał stopień kandydata teolo­
gii, w rok później stopień magistra, a w 1831 
roku stopień doktora. Za główną zasługę zm ar­
łego poczytać należy trudną i wymagającą wie­
le poświęcenia pracę przodowania i kierowania 
kształcącą się młodzieżą, sprawował bowiem ś. 
p. biskup Lipski urząd inspektora akademii du­
chownej w Wilnie i w Petersburgu przez la t 
trzydzieści. Umierając, zapisał 20 .000  rubli na 
budujące się kościoły katolickie w Saratowie, 
Mikołajowie i Chersonie. Obszerniejsze szczegó­
ły o zmarłym, skreślone gorącem i szlachetnem 
słowem ks. kanonika Żmijewskiego, znajdują się 
w Przeglądzie katolickim  z. r  1874 Nr. 32.

— R y c e r z  K ró lo w e ) .  W  zeszłym ty ­
godniu zmarł w Anglii tak  zwany -rycerz kró 
lowej* (champion of the ąueeń) lord Henry Li- 
onell Dymoke z Scrivelsl>y M anor w Linkolns 
hirze, przeżywszy la t 52. Tradycyjny na dworze 
angielskim urząd -rycerza królowej- na tem 
polega, że rycerz taki w dzień koronaoyi mo­
narchy angielskiego wyjeżdża w pełnej zbroi w 
orszaku koronacyjnym i wyzywa na ostre ka­
żdego, ktoby się ośmielił zaprzeczyć prawowi- 
tości następstw a na tron  króla lub królowej, 
k tórą ukoronować mają. Od czasu Jerzego IV 
nie występował wprawdzie rycerz tak i w ob 
rzędzie koronacyjnym królów angielskich, sam 
urząd wszakże, jako dziedziczny w rodzinie 
Hymoke, utrzym ał się aż do naszych dni.

—  W y p r a w ę  pod b ie g u n o w ą  p rzygo­
towują znów kosztem prywatnym w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. W yprawa z wiosną ma 
Wyruszyć na północ szlakiem Franklina, ponie­
waż głównem jej zadaniem je s t  wyszukanie p a ­
pierów p0 tym  uczonym podróżniku.

— Orkan a» wyspach Filipik  
•kich 0  straszliwej katastrofie, k tó ra  nawie­
dziła wyspy Filipińskie, podają dzienniki an ­
gielskie następujące szczegóły: Dnia 30 pa­
ździernika i przez kilka dui n a s t ę p n y c h  srożyła 
sig w Manila okropna burza, k tóra jak  się pó- 
źniej przekonano, zostawała w związku z or­
kanem, co o tym samym czasie spustoszył kil-

sąsiednich prowincyi. Na lądzie zarówno jak  
na morzu przerażające wywarł skutki ten istny 
bunt potęg natury, największą zaś klęską do- 
tknął prowincyę Mlaya, gdzie sprawił zupełny 
Przewrót w stosunkach naturalnych. W  ciągu 
kilku godzin wicher i powodzie zmiotły formal- 
nie z powierzchni ziemi kilka osad z tysiącami 
mieszkańców. Liczne trzody, rozległe plantacye 
lnu i  wszelkie zasiewy i drzewa zniszczone z o ­
stały bez śladu. W  dniu 3 listopada sprawdzo­
no urzędownie że katastrofa pochłonęła przeszło 
1000 ofiar w ludziach i że 2544 domów legło 
w gruzach od wichru lub rozhukanych fal n a ­
głej powodzi. Podczas orkanu w kilku miejscach 
czuc się dało trzęsienie ziemi.

— A m e r j k a ń s t i  p o j e d y u e k .  Z aba­
wne jeśli prawdziwe zdarzenie opowiadają dzien­
n ik i węgierskie. W  komitacie S z a b o le e k im  dwaj 
myśliwi posprzeczali się 0 to, który z tych 
dwóch ptaszków piękniej śpiew a, czyżyk czy 
z ięba?  — U myśliwych sprzeczka tego ro ­
dzaju przechodzi zwykle w śm ierteluą nieprzy- 
jaźń  — i tak  właśnie sta ł o się w niniejszym 
wypadku. Postawiono kwestyę czyżyka i zięby
tak, że kro w zawziętych ich stronników miała 
dać świadectwo prawdzie, i to w drodze ame­
rykańskiego pojedynku. Ułożono warunki, a m ia­
nowicie że ten z przeciwników który czarną 
Wyciągnie gałkę, odbierze sobie życie o tym 
Czasie i w tak i sposób, ja k  to  oznaczy strona 
zwycięska. Myśliwy A., którego los na śmierć 
®kazał, zrobił testam ent, pozałatw iał wszelkie 
doczesne interesa i oczekiwał z dnia na dzień 
Pr °gramu, podług którego przeciwnik każe mu 
ten świat pożegnać. Jakoż pewnego dnia zja- 
'Tla się istotnie służący pana Z , stronnika zwy- 
Cl?skieg0 czyżyka i wraz z listem tegoż odda- 
Je Panu A. półmisek nakryty. L ist zawierał te
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mniej więcej słow a: -Żądam , byś pan słowu 
swemu w ten sposób zadość uczynił, że na j e ­
dno -posiedzenie- zjesa to co posyłam .- _  
-niezawodnie truc izna . — pomyślał A., d rżą ­
cą ręką odsłaniając przykryty  półmisek.’ 0  iro ­
nio losu ! półmisek pełny był wybornie usmażo­
nych pączków, najulubieńszego właśnie przy 
smaku ofiary pojedynku am erykańskiego! - J a ­
ki piekielny pomysł! — m ruknął pod nosem 
— tru ć  mnie tem co ja  najlepiej lu b ię ! - 
Z heroiczną jednak determ inacyą zasiadł bez­
zwłocznie do półmiska i zm iótłszy pączki co do 
jednego nieruchomo siedział w krześle rozpar­
ty  oczekując skutków trucizny. Napróżno jednak  
czekał śmierci; stronnik czyżyka za tru ł pączki 
tylko masłem.

_  U d oskoualen le  poczty  g o łęb ie j. 
Wiadomo, że depesze powierzane do przenosze­
nia w oznaczone miejsce gołębiom pocztowym, 
składać się mogą tylko z małych lekkich zw it­
ków papierowych. Na zwitkach takich nie w ie­
le dałoby się napisać zwyczajnem pismem, dla 
tego ju ż  podczas oblężenia P aryża w r. 1870 
przesyłano tam za pomocą gołębi tylko m ikro­
skopijne fotogramy arkuszy depeszowych F  d o ­
gram y tak ie , zawierające zaledwie pięć kw a­
dratowych ccntimetrów mieściły 5000  depesz po
20 słów; można sobie wyobrazić w jakiem zdro-
bnieniu podawały pismo i z jakim  trudem  od­
czytywać je  musiano przy pomocy mikroskopu 
Otóż pewien pułkownik rossyjski wynalazł p rzy ­
rząd  optyczno-fotograficzny, za pomocą którego 
nietylko fotografować można arkusze depeszowe 
na miniaturkowe fotogramy, ale następnie znów 
te ostatnie zwiększać do rozm iarów  pierw otne­
go pisma. Przyrząd o którym  mowa nie zabie­
ra  więcej miejsca ja k  zwykły to rn ister wojsko­
wy, da się użyć na każdem miejscu i przy  ka 
żdem świetle, słonecznem jak  świecy parafino­
wej. Fotogram y powiększa 2300  razy. 
i * ~~ P rz e c ię iu j , d lugos«  ży c ia  lu d z ­
k ieg o . Obliczono, że duchowni żyją w p rze­
cięciu la t 65, kupcy 02, uczeni i gospodarze 
wiejscy 61, osoby stanu wojskowego 59 p ra ­
wnicy 58, artyści 57  a lekarze 56. Przeciętna 
długość życia w ogolę wynosi w Rossyi la t 21 
w Prusach 29, w Szwajcaryi 34, we Francy! 
35 , w Belgu 3G, w Anglii 38. Niepomyślne te  
cyfry tłum aczą się wielką śm iertelnością, jaka 
panuje między dziećmi i młodzieżą do la t 20  
W zaludnieniu całej kuli ziemskiej, wynoszącem 

ja k  wiadomo około tysiąc milionów dusz co 
sekundy mniej więcej ubywa jednostka przez 
smierc, a z liczby umierających połowa przypa­
da na młodzież niżej la t 20, zaś od te j połowy 
połowa n a  wiek niemowlęcy. Na tysiąc osób 
10 zaledwie żyje la t 05, 2 la t 80 , a jedna ty l­
no la t 100. Jakkolwiek jednak  krótkiem  wyda­
wać się może ludzkie życie na ziemi, je s t ono 
stosunkowo — a mianowicie względnie do dłu­
gości życia innych isto t organicznych na naszym 
planecie, wcale nawet długiem. Tylko wieioryb 
słoń i kilka ptaków i wężów żyją tak  długo!

dłużej ja k  człowiek. Rico cer os i koń nilo- 
r  ?  w b^ec ięcm  la t 70, wielbłąd 50, je -  

dU, większe koty tudzież woły, krowy ko­
nie i osły 25; pies 18; owce, kozy, gazelle i 
• P- U ; kot zwyczajny 10; króliki, zające i

P. najwięcej la t 8; myszy 5 do 0 la t i t. d.
Podłn P ° ,OTO|d e  n a  d z ik ie  s ło n ie .
nnl-,, ^  ?P1SU jednego z dzienników angielskich
dnieli a n -ii na dzillde s ônie w Indyach Wscho- 
luh l ■,, ywa sie w sposób następujący : Kilku 
oswnl ? StU ł0WCÓW iudyjskich dosiada słoni

, , J onych i drużyna łowiecka zazwyczaj pod do-
aztwem doświadczonego Europejczyka wyrusza

o k a l f  najCZ“"°iej bagniste (po indyjsku Ca- 
lub Assam zwane), gdzie dzikie słonie ży-

zazwyczaj stadami. Łowcom towarzyszy k il­
kunastu Indyau pieszych, k tórzy  świadomi try- 
tro  ° Wych zwierz(lt  szukają w okolicy ich 
st j y ^roP znaleziony został, dowódzca u-
bzv h ° w na saniach zarówno jak pie-
ffónk Ż6 formuj% dobrze zwarte koło. Na- 
słoń a , ^ P ^ a8Za dzikie słonie z legowisk, a gdy
otoezon i YPadnie "a lbie my®liwych zostaje 

„ y  tak > ze S1§ dostaje w końcu pomiędzy
wadzai8'V°JOne Sł°nie’ Uj®teS° na sznur odpro- 
mieisofl na PrzysPosob‘one już w tym celu 
kilku d .0^rodzone parkanem, gdzie w ciągu 
bez nieK* t0g°  stoP“ia zostaj 0 oswojony, że 
do W3: ®zPleczm'lstwa może być odprowadzony 
ne jest ° P° l0lVau10’ rozumie się, połączo-
słoń wid* niema êm niebezpieczeństwem. Dziki 
si§ trah Zą,Cn . się otocz"n.ym, zapamiętale broni 
iaznym  ̂ którzy go prowadzą, ostrym ie -  
zwierza Prgtem odb,JaJ’§ uderzenia rozjuszonego 
oswojona- "i ,C,Zem im aie maJo pomagają słonie 
iemi U i !  6 P0.imanego kolegę okładają swo- 
słonie UQI tak długo, aż się uspokoi. Tak 

2 ’ . 0a które wyprawiane są łowy, jak i te, 
co si uzą myśliwym, ciągle ryczą podczus poło­
wa ia, dla tego trąbki myśliwskie byłyby zby- 
tecznemi u W o ó w  ]ndyjskich.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

N  Towarzystwo arnlieologicKue,
o którego projekfcowanem zawiązaniu się dono­
siliśmy przed kilku dniami, otrzymało zatwier­
dzenie swych ustaw, wskutek czego pierwotny 
komitet założycieli, złożony z 27 osób, zebrał 
się we czwartek w celu naradzenia się nad
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wejściem Towarzystwa w życie. Zgromadzeniu 
przewodniczył p Waleryan Podlewski Wybrano 
komitet z łona założycieli , którego zadaniem 
będzie wydać stosowną odezwę do kraju i 
w ogóle zorganizować Towarzystwo. W skład 
komitetu wchodzą pp. Burzyński, hr Wojciech 
Dzieduszyeki, St. Krzyżanowski, Lewandowski, 
Podlewski, Pressen, Sznajder, Widraan i Wł. 
Zawadzki.

o o  P o d r ó ż  p o  H i s z p a n i i , przez dr. 
Jana Stellę Sawickiego, która świeżo opuściła 
prasg, należy do rzadszych zjawisk w naszej 
literaturze. Wiadomo bowiem, jak jest ubogim 
jej dział podróżniczy. Zaledwie Sybir i Kaukaz 
doczekały się osobnych, wyczerpujących mono- 
grafij; do mch gdy doliczymy trochę dzieł o 
Wschodzie, a zwłaszcza o Włoszech, pomiędzy 
ktoremi na długo jeszcze pierwszeństwo trzy­
mać będzie rozległe, więcej historyi sztuki, niż 
wrażeniom turysty poświęcone działo Kremera 
V aWf  1 P°;;abna . ksiftżka pani Rautem 
sztrauch: W Alpach i za Alpami, to wyczer­
piemy niemal cały zasób, jaki w tym rodzaju 
posiada nasza literatura. Prawdziwym, na sze- 
roką, niestety, może za szeroką skalę podró­
żnikiem naszym był Wprawdzie dr Teodor 
Tnpplm którego kilkunastotomowe W spom nę- 
ma podróży, żywością opowiadania i bogactwem 
obrazow rozesnutych na przestrzeni całej E u­
rop, . skrawka Afryki, byłyby szacowną 
i niewyczerpaną kopalnią dla miłośników po 
dróżmezej literatury, gdyby autor nie upstrzył 
nazbyt sowicie tła rzeczywistości arabeskami 
fantazyi, tak, iż czytelnik tracąc wiarę w praw­
domówność autora, o ile to jego osoby dotyczy 
przestaje również wierzyć i w prawdę samych- 
ze opisow. Szczególnie na gruncie Hiszpanii 
niedostatecznie dotąd znanej , pozwolił dr 
Tnpplm najswobodniej rozkołysać się swej w y’ 
obraźni. Biorąc do ręki książkę dr. Steili-Sa- 
wickiego, byliśmy przedewszystkiem ciekawi 
czy autor nowej Podróży po Hiszpanii nie dał 
się uwiesc metodzie swego poprzednika a kolegi 
z zawodu , i czy nie wprowadził nas w zwo­
dniczy labirynt awanturniczych przygód i fan­
tastycznych przywidzeń ? Z przyjemnością kon­
statujemy, iż książka dr. S. nosi zupełnie inny 
wręcz przeciwny charakter. I owszem rezerwa 
autora w opowiadaniu, pragnącem ustrzedz się 
nawet pozorow zmyślenia, prowadzi go wręcz 
przeciwną ścieżką ku drugiej ostateczności ku 
pewnemu ubóstwu kompozycyi. Autor przebiega 
w poprzek od południowego cyplu w Gibralta­
rze az ku Północy, całą Hiszpanią, obejmuje 
okiem i duszą wspaniałą panoramę obrazów 
natury i życia, mieniących się całą tęczą barw, 
coraz płomienniej szych i jaskrawszych, niewy­
czerpanym kalejdoskopem kształtów, które two­
rząc natura bujniejszą miała fantazyę, niż kie­
dykolwiek ludzie —  a uderzając o te fale 
wrażeń, ulegając tylu różnorodnym urokom nie 
ai i się nawet, aby te wrażenia skupiać i 
kombinować w jakieś imponujące, zbiorowe 
obrazy, ktoreby noeiły w 8Wem plastycznem 
ugrupowaniu ślad porządkującej myśli autora, 
ktoreby czytelnikowi ustawiały przedmioty w 
miarę icłi  ̂znaczenia t na pierwszym albo osta- 

m planie. Powabnej książce dr. S. brak owej 
syntezy artystycznej, która umie objąć myślą 
całosc obrazu,^ a mając ją  gotową przed okiem 
duszy, tak później rozmieści na płótnie poie- 

yucze grupy, iż utworzą one haim onię, pół- 
swiateł i połciem, wzajemnie się uzupełniają­
cych i objaśniających. W dziełku dr. S. brak 
układu i perspektywy; z miasta do miasta po­
dążamy za autorem, śledzimy przepych natury, 
fantastyczuość obyczajów, urodę kobiet, prze! 
pełniamy się wrażeniami i szczegółami, ale dla 
owego właśnie braku artystycznego ugrupowania 
przedmiotów, rychło też o nich zapominamy. 
Ztąd i korzyść mniejsza z odczytania książki 
i mniejszy wdzięk jej ; uczucie pewnej monoto­
nii, pomimo takiego bogactwa obrazów, owłada 
czytelnikiem. Zresztą nie możemy, jak tylko 
pochwalić autora za jego sumienność, umiarko­
wanie i prostotę w opowiadaniu. Każdy inny 
autor polowałby na romantyczną kanwę opo­
wieści, na tajemnicze obrazy, na krwawe spot­
kania, ktoreby z takim pozorem prawdy odry- 
sowały Się na klasycznej ziemi Abenceragów i 
Cyda. Dr. S. chociaż umie niekiedy opowiadać 
z dramatyczną werwą, nie uwodzi się się ułu­
dnej pokusie . zachowuje powagę i spokój, tak 
licującą z przedmiotem , który sam przez się 
nazbyt jest w treść bogatym, aby go potrzeba 
jeszcze przystrajać w szych i pstrociznę. Po­
droż dr S., jakkolwiek dawno odbyta i niczem 
me dotykająca dzisiejszych zapasów i burz po­
litycznych półwyspu pirenejskiego, czyta sie z 
przyjemnością i umysłowi niejeden pouczający 
przysparza szczegół. 3

P r e m i e  d l a  sług.

Ósme z kolei rozdawanie nagród zasłu- 
zonym domowym sługom mieszkańców Lwowa, 
odbyło się w dniu Nowego Roku o 11 godzi­
nie przed południem w tutejszej kasie oszczę­
dności.

Wymaganemi regulaminem latami służby 
i przymiotami, wykazało się czterdzieści służą­
cych obojej płci. Z proceutu od kapitału na 
ten cel przez Towarzystwo galicyjskiej kasy

oszczędności przeznaczonego, a wynoszącego 
kwotę 315 złr. wal. austr. Dyrekcya obdzielić 
jednak mogła tylko dwudziestu w ten sposób, 
iż jeden otrzymał nagrodę 25 złr., jeden 20 
złr. a ośmnastu otrzymało po 15 złr.

Pierwszeństwo przyznano ośmiu sługom 
z owych szesnastu, którzy przed sześcioma laty  
nagrody otrzymali, a zostając dalej w służbie 
u tej samej rodziny, do powtórnej nagrody 
prawo nabyli; są to następujący, którzy otrzy­
mali po 15 złr. nagrody:

1. P a ń c z u k  Anna, oa roku 1838 Bluży 
u p. Józefy Skrzętowskiej wdowy po prywatnym 
oficyaliście, mieszkającej obecnie przy swej cór­
ce zamężnej p. Sewerynie z Skrzętowskich Lan­
ge wej.

2. K u t r e b a  Wojciech, służył od roku 
1840 u ś. p. Maryi Trynkani wdowy po c. k. 
Radcy sądowym, a po śmierci tejże od 23 mar­
ca 1872 u jej siostrzeńca p. dr. Maurycego 
Kabata adwokata i profesora Uniwersytetu lwow­
skiego.

3. Z w i ą z a l u k  Helena, służy od roku 
1844 u p. Franciszki Bojnarowskiej wdowy po 
c. k. urzędniku skarbowym.

4. K o w a l s k a  Anastazya, zostająca w 
usługach p. Maryi i Teofili Kochanowskich od 
roku 1846.

5. D o m i d e c k a  Marya, od roku 1848 
w usługach pp. Teodora i Józefy Torosiewiczów.

6 . K a c z o r o w s k a  Marya, służy od ro­
ku 1848 u p. Amalii Paffon sieroty po c. k . 
komisarzu.

7. K u r y l a k  Jędrzej, od roku 1848 słu­
żący u p. Franciszka Schebesty, pensyonowa- 
nego c. k. starszego lekarza wojskowego.

8. K a l i n o w s k i  Walenty, od roku 1849 
służy u p. Dr. Medycyny Józefa Tomanka.

Po pierwszy raz otrzymali nagrodę na­
stępujących dwanaście:

9. H a ł a ś  Jan, który w roku 1851 na­
stał na służbę ś. p. hr. Gołuchowskiego c. k. 
Namiestnika, a po jego śmierci został w słu­
żbie pozostałej rodziny. Otrzymał nagrodę 25 
złr. a. w.

10. C h a b ł o  Filip, zostający od roku 
1858 w usługach p. dr. Józefa Malinowskiego 
adwokata; otrzymał nagrodę 20 złr.

Po 15 złr. otrzymało następujących dzie­
sięć :

11. C i e s i e l s k a  Zofia, służy od roku 
1855 u p. Maryi Schonhuber, wdowy po oby­
watelu miejskim.

12. C z e r n i k o w a  Marya, zostająca w 
służbie u p. Ferdynanda Nemethy, pensyonowa- 
uego c. k. koncepisty od r. 1855.

13. B u k a ł a  Paweł, od roku 1855 słu­
żący u p. Ludwika Skrzyńskiego, obywatela 
ziemskiego.

14. D z i e c i ń s k i  Szymon, zostający w 
usługach p. Augusta Schellenberga od r. 1840.

15. B e ł t a c z  Antoni, służy od roku 1857 
u pp. Brzozowskich, obywat. ziemskich.

16 B e r e z o w s k i  Jan, zostaje od roku 
1858 w usługach u p. Joanny Tchórznickiej.

17. S t y r a n  Szczepan, służy od roku 
1858 u p. Mieczysława hr. Skarbka obywatela 
ziemskiego.

18. W r ó b l e w s k i  Antoni, wstąpił w 
roku 1859 na służbę ś. p. Kaspra Boczkow- 
skiego, obywatela miejskiego, po którego śmier­
ci u pozostałej wdowy dalej służy.

19. A n t o n ó w  Jan, służył od roku 1859 
u ś. p. Konstantego Zgazdzińskiego w Uliczku, 
a po tegoż śmierci służy od roku 1864 u jego 
świekry p. Anieli Netrebskiej we Lwowie.

20. O l e w k i e w i c z  Marya, służąca od 
roku 1860 u p. Julii Koźma, żony c. k. Se­
kretarza c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Pozostałych dwudziestu, z powodu wyczer­
panego funduszu nie mogło być uwzględnionych.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Buch ekonomiczny w Galicyi w r. 1875.

II.
Ż y t o ,  które na początku roku 1875 

miało znaczuy odbyt, wpływało do Galicyi 
bardzo obficie z Rossyi. W pierwszym kwar­
tale roku zeszłego nadesłano ztamtąd około 
200.000 centnarów żyta a w drugim kwar­
tale około 140.000 centnarów. Za korzec ży­
ta i 80 funtów wagi, płacono na początku 
1875 r. 51/2 złr. a z powodu znacznego od­
bytu i wwozu podskoczyły ceny na 6 złr 
25 ot. Żyto nie wydało plonów zadawalają­
cych, w skutek czego utrzymały się ceny po 
kilkurazowem zachwianiu i przy miernym 
odbycie na dość znacznej wysokości. W Ros­
syi sąsiedniej panowały takie same stosun­
ki i ustaliło się przekonanie, że wynik han­
dlu żytem był w roku 1875 o wiele gor­
szym niż w r. 1874.

Na targach galicyjskich oglądano się 
więcej ne Zachód niż na Wschód i uspaka­
jano się nadzieją, że plony tegoroczne po­
kryją przynajmniej wszystkie potrzeby kra­
ju. Polepszenie cen żyta było uzasadnione 
rezultatem zbiorów
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na znaczeniu w handlu hurtownym a nato­
miast jest bardzo poszukiwany przez bro­
wary galicyjskie. Mniej wydatne ziarno by­
wa obracane na paszę i odchodzi w znacz­
nej ilości za granicę. Z powodu wzrastają­
cej w Galicyi konsumcyi pi wa , wzmaga 
się także odbyt jęczmienia. W pierwszym 
kwartale r. z. miał nasz jęczmień odbyt do 
Niemiec, Szląska i Czech ; wywieziono ztąd 
około 40.000 centnarów. W drugim i trze­
cim kwartale zmniejszył się wywóz , a gdy 
sprawdzono po żniwach, źe jęczmień wydał 
w tym roku tak co do ilości, jako też co 
do gatunku plony niezadawalające, podrożał 
on do tego stopnia, iż za 154 funtów pię­
knego ziarna płacono we Lwowie 6 złr. 25 
centów a w zachoduiej Galicyi nawet 7 
złr. Jęczmień galicyjski z zbiorów zeszłoro­
cznych nie był dobry dla browarów, któ­
rych właściciele musieli wskutek tego oglą­
dać się za produktem zagranicznym. Bro­
wary w Krakowie zaopatrywały swe składy 
jęczmienia zapasami z Kongresówki i z Mo­
rawy, browary lwowskie zaś rzuciły się na 
targi węgierskie. Z Munkacza nadeszły do 
Galicyi pierwsze transporty jęczmienia. Z po­
czątku utrzymywano to w tajemnicy ażeby 
nie wywoływać konkurencyi; gdy jednak 
producenci wigierscy dowiedzieli się o tern 
nowem, dotychczas nieznanem źródle odby­
tu , przybrały wysyłki jęczmienia węgier­
skiego do Galicyi znaczniejsze rozmiary. Ko­
lej węgiersko-galicyjska poczyniła wspólnie 
z innemi zakładami kolejowemi pewne u- 
stępstwa w transporcie tego artykułu i tym 
sposobem udało się przy końcu r. z. spro­
wadzić, do Galicyi około 20.000 centnarów 
jęczmienia węgierskiego. Czy te transporty 
potrwają dłużej, niepodobna dzisiaj prze­
widzieć zwłaszcza że ceny jęczmienia zaczy­
nają spadać. We Lwowie płacono przy koń­
cu roku 1857 za 154 funtów jęczmienia 5 
złr. 50 ct. do 6 złr.

O w i e s  galicyjski, którym co roku 
zaopatruje się pewua część górnego Szląska, 
był wywożony za granicę aż do czerwca r. 
z. W lipcu brakło nam zapasów i wywóz 
owsa musiał ustać mimo silnego popytu, 
który trwał aż do pojawienia się na ta r­
gach świeżego ziarna. Niektórzy spekulanci, 
którym wiadomo, że stare ziarno jest po- 
szukiwanem na paszę dla koni powozowych, 
nawet wówczas , gdy na targach sprzedają 
ziarno świeże, naznaczyli wyższe ceny, tak, 
że w tym czasie musiano płacić we Lwowie 
za 112 funtów owsa co najmniej 4 złr. 50 
ct. Gdy jednak stwierdzono, że i owies nie 
wydał plonów obfitych, i że brak ziarna wy­
datnego, zajęli producenci stanowisko bier­
ne, w skutek czego podrożał owies. W listo­
padzie r. z. musiano płacić za korzec owsa 
5 złr. i ta cena utrzymała się do końca ro­
ku chociaż z za granicy nie było popytu. 
Na początku pierwszego kwartału odeszły 
bardzo znaczne transporty do Niemiec; za­
kupił je rząd na zaopatrzenie magazynów 
wojskowych. Takie samo przeznaczenie mia­
ły znaczne transporty ży ta zakupionego przez 
rząd niemiecki w Galicyi i Rossyi.

G r o c h  miał odbyt i pokup w pierw­
szym kwartale r. z. w Niemczech i Cze­
chach. Na cele konsumcyi miejscowej od­
chodziło bardzo mało tego ar tykułu, gdyż 
nie było u nas dobrego grochu do gotowa­
nia. Musiano go sprowadzać z Morawy. Nasi 
komisyouerowia sprowadzili ztamtąd dość 
wielkie zapasy grochu przedniego, stracili 
jednak, bo dla braku odbiorców musieli go 
sprzedawać po nizkich cenach. Gdy w pier­
wszym kwartale r. 1875 płacono za 200 
funtów 9 do 9 złr. 50 c t , spadły później 
ceny, bo na targach pojawiły się młode ja­
rzyny. Od maja aż do sierpnia był odbyt 
bardzo nieznaczny, polepszył się jednak pó­
źniej z powodu większego popytu ; przy koń­
cu grudnia r. z. płacono za 200 funtów 10 
złr. Wywóz tego artykułu do Wschodnich 
Prus, tak znaczny w latach ubiegłych, ustał 
prawie zupełnie w r. 1875.

Przegląd handlowy.

L w ów  d n ia  4  s ty c z n ia  1876 .
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

-f- W ubiegłym tygodniu mrozy trwa­
ły nietylko u nas lecz także w Rosyi, na 
Morawie, w Austryi i na Szląsku. S t a n  
d r ó g  był dobry, a frachtownicy stawiają 
umiarkowane wymagania, gdyż oprócz drze­
wa nie mają obecnie wiele artykułów do 
przewozu. Ludność wiejska, posiadająca za­
przęgi, musi obecnie ogromne czynić wysi­
lenia, aby nakarmić bydło. Ceny frachtu bez 
względu na artykuły przewozowe były na­
stępujące : Ze Lwowa do Żółkwi 20 ct. za 
50 kilogramów, ze Złoczowa do Brzeżan 36 
ct. Za przewóz 90 kilogramów, które odpo­
wiadają mniej więcej wadze jednego worka, 
żądano na przestrzeni z Husiatyna do Tar- 
nopoia 95 ct., z Radziwiłłowa do Brodów 
18 ct. Handlarze korzystając z przykrego

położenia frachtowników dążą do jeszcze 
większego obniżenia kosztów przewozu zbo­
ża. Ponieważ z Nowym rokiem wchodzą w 
życie nowe miary i wagi we wszystkich za­
kładach komunikacyjnych i na pocztach, 
będziemy odtąd podawali wagę w kilogra­
mach.

Od ostatniego naszego sprawozdania 
nie zaszły znaczniejsze zmiany w s t o s u n ­
k a c h  r o b o t n i k ó w .  Koleje żelazne zniżyły 
nieco siły robotniczo z powodu, że konser- 
wacya nie wymaga obecnie tyle sił, ile po­
trzeba było do tego przed mrozami. Z Ga­
licyi i sąsiednich prowincyi zachodnich nie­
zbyt liczne były przesiedlenia robotników 
do Rossyi; nastąpi to dopiero przy korzy­
stniejszej temperaturze. Koleje galicyjskie 
podniosły z dniem 1 stycznia b. r. dodatek 
na ażio w swoich taryfach o 6 O/o- Usta­
nowiona z dniem 1 maja taryfa przewozu 
bydła ze stacyj koleji areyks. Albrechta do 
Wiednia zastąpioną została nową taryfą, 
która od dawniejszej tern się różni, że jej 
pozycye są mniejsze i że stacye Krechowice 
i Oświęcim są w niej także wymienione. 
Kolej Czemiowiecka, kolej Karola Ludwika, 
kolej Półuocna i kolej ces. Elżbiety ogłosi­
ły pierwszy dodatek taryfowy transportu 
owoców strączkowych, produktów mącznych 
do stacyi bawarskiej koleji państwowej, wir- 
temberskiej kolei państwowej, koleji heskiej 
i koleji nadreńskiej. Zawiera on nowe po­
zycye taryfowe stacyi Tirgul-Frumos koleji 
czerniowiecko-jasskiej i uzupełnienie głównej 
taryfy. Gdy nastąpi połączenie koleji czor 
uiowieckiej z koleją Albrechta i Dniestrzań- 
ską, można się spodziewać znacznych zmian 
taryfowych na kolejach galicyjskich.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  
zmniejszył się nieco w ubiegłym tygoduiu. 
Większy ruch w handlu towarów modnych, 
artykułów sezonowych i galanteryjnych, spo­
wodowany świętami Bożego narodzenia, ustał 
obecnie niemal zupełnie, na czem cierpi 
głównie handel drobiazgowy. W skutek te ­
go nadeszły do Galicyi wcale nieznaczne 
dowozy tych artykułów handlu mianowicie 
zaś nadeszło przez Kraków około 24000 
kilogramów. Również nie wielki był popyt 
w ubiegłym tygodniu za towarami mą c z -  
n e m i a właściciele młynów oskarżają się na 
brak ruchu w tym kierunku. Do przewozu 
dostawiono w Brodach 90000 kilogramów, w 
Tarnopolu 125000, we Lwowie 123000 a w 
Przemyślu 126000 kilogramów. Gdy się u- 
względni narzekania publiczności wiedeń­
skiej na zła gatunki miewa, sprzedawanego 
w handlu drobnym, nie można wątpić, że 
założenie składów mąki we Wiedniu byłoby 
wcale korzystnem przedsiębiorstwem, gdyby 
handel mąką galicyjską dostał się w odpo­
wiednie ręce. Pominąwszy bowiem wysokie 
ceny mąki we Wiedniu w handlach drobią 
zgowych, sprzedają tam artykuł ten w złym 
gatunku. Myśl tę mogły na teraz podnieść 
tylko młyny parowe w zachodniej Galicyi a 
gdy nadejdzie czas, w którym zboże gali­
cyjskie wystąpi we Wiedniu do konkuren­
cyi, galicyjski przemysł będzie mógł spo­
cząć we Wiedniu na tern trwalszych pod­
stawach ile że mąka galicyjska będzie tam 
już znaną i cenioną. Handel c u k r e m  był 
w ubiegłym - tygoduiu z powodu minionych 
świąt normalny. Na targach zagranicznych 
nie wielki pauuje ruch w handlu tym arty­
kułem , w skutek czego ceny nie zmieniły 
się. Cukier rafinowany sprzedawano po 26 
złr. do 27 zł. za 50 kilogr. Z fabryk mo­
rawskich i szląskich przywieziono cukru w 
ubiegłym tygoduiu 95.003 kilogr. Ze Lwowa 
wywieziono 4.000 kilogr. do Tarnopola a 
5 200 kilogr. do Brodów. W handlu prze­
wozowym były znaczniejsze wysyłki, które 
wynosiły 150.000 kilogr. Handel n a f t ą  
był ożywiony a to z powodu znacznego ru­
chu zagranicą tudzież wielkiego popytu w 
handlach drobiazgowych W Drohobyczu wy­
słano 180.000 kilogr. Destylowana 42 do 45 
stopniowa n a f t a  sprzedawaną była po 12 
złr. 5U ct. za 50 kilogr. Wosk ziemny sprze­
dawano po 12 złr. 50 ct. za 50 kilogr. i wy­
słano 10.500 kilogr. tego artykułu do Ros­
syi. Ceny ln u  i k o n o p i  me zmieniły się 
w ostatnim tygodniu. Zapasy z ostatnich 
żniw nie są wielkie a popyt jest nader mier­
ny. W ubiegłym tygodniu nadano tego a r­
tykułu do przewozu: w Gródku 160.000
kilogr., kolej naddniestrzańska i węgiersko- 
galicyjska dowiozła do koleji Karola Ludwika 
na Kraków 205.000 kilogr. Do Wiednia wy­
słano mięsa: z Przemyśla 4.000 kilogr. z Ja ­
rosławia 3100, z Rzeszowa 2020 a ze Słot- 
winy 2120 kilogr. Handel j a j a m i  i m a ­
s ł e m  był w ubiegłym tygoduiu mało oży­
wiony, w skutek czego me wielkie były w 
tym czasie wysyłki obu artykułów.

(Dokończenie nastąpi.)

wowiey i zapłaciła za to 411 zlr, 84 ct. podat­
ku W 214 browarach galicyjskich wywarzono 
w tym miesiącu ogółem 57.846 hektolitrów pi- 

i wa; z tej cyfry przypada na cztery browary 
'krakowskie 931 a na 7 browarów lwowskich 
 ̂ 4042 hektolitrów.
i

! — l> o c liA d  k o l e i  K a r o l a  f i i u l w i k a .
rok 1875 1874

' Doch. od 24 do złr. ct. złr. ct.
31 grudnia 194.453 34 259.531 82
Dochody od 1 sty-

| cznia do 23 grud. 9,425.907 95 11,509.537 43 
R a z e m  9,620.361 29 11,7 G97069~^5

—  Wyrób wódki i piwa w Galicyi.
W listopadzie 1873 r. wynosiła produkcya wódki 
w 463 gorzelniach galicyjskich ogółem 3 ,488 .639  
opodatkowanych stopni alkoholu. Gorzelnia Tar­
nowska wyrobiła prócz wódki 624 stopni śli-

W ypadek w  Płuchowie.

W kronice wspomnieliśmy już o wy­
padku, jak i się zdarzył jeduemu z pociągów 
kolei Karola Ludwika na linii podwołoczy- 
skiej pod P ł  u c h o w e m .  Z telegraficznych 
doniesień, jakie otrzymaliśmy i z ustnych 
informacyj zasiągniętych na kolei żelaznej, 
podajemy o tym wypadku następujące bliż­
sze szczegóły.

Pociąg kolei przybył pozawczoraj rano 
do P ł u c h o w a ,  stacyi małej między Zło-  
c z o w e m  a J e z i e r n ą ,  i ugrzązł w olbrzy­
miej zaspie śuiegu, tak że ruszyć się dalej 
nie zdołał. Stanąwszy na miejscu, wryty w 
masy śnieżne, wystawiony został na gwałto­
wną zamieć, która z siłą orkanu szalała 
właśnie dnia tego z rana.

Podróżnych było w pociągu przeszło 
40, a wszyscy ujrzeli się nagle wśród stepu 
śnieżnego, po którym wicher gonił ogro- 
mnemi tumanami śniegu, przysypując wa­
gony. W pobliżu pociągu znajdowała się 
tylko zwykła budka strażnika, opodal dwor- 
czyk w Płukowczyku. Podróżni postanowili 
zostać w wagonach ogrzanych, gdyż dawały 
one lepsze schronienie niż budka, lub dwor- 
czyk płuchowczycki. Z rezygaacyą czekano, 
dopóki uwiadomione telegrafem o wypadku 
większe stacye nie pospieszą z pomocą — 
tymczasem jednak zaszła okoliczność przy­
kra, która wyrugowała podróżnych z wa­
gonów i kazała im szukać schronienia 
w budce strażniczej.

Wagony ogrzewane były parą lokomo­
tywy, tymczasem zasypana śniegiem ma­
szyna wygasła i zupełnie zamarzła, tak, że 
wagonów opalać dalej nie było podobna.

Podróżni zmuszeni zostali opuścić wa­
gony i przedzierać się przez zaspy śniego­
we do budki strażnika, którego malutka 
izdebka nigdy tyle nie widziała gości. Tu 
czekano dalej wybawienia, które jednak by­
ło niemożliwe. Cały dzień i całą noc prze­
byli podróżni wśród niewygód, zimna i głodu, 
bo żywności dla tylu osób nie było na miej­
scu, a do najbliższej wsi dobyć się było 
niepodobieństwem.

Tymczasem telegraf wołał o ratunek i 
korespondował ustawicznie z wszystkiemi 
stacyami i z dyrekcyą koleji we Lwowie. 
Dyrekcya zarządziła wszystko co było w jej 
mocy i czyniła największe wysilenia, któ­
rych skutek nie mógł być szybki i stanow­
czy.

Wysyłano maszynę po maszynie na 
rmejsce wypadku z robotnikami i z żywno­
ścią, ale lokomotywy nie zdołały przebić się 
przez śnieżne zaspy.

Tymczasem sytuacya podróżnych sta­
wała się coraz przykrzejszą, głód i znużenie 
dawały się czuć coraz dotkliwiej, tak że 
cztery osoby zachorowały dość ciężko. Dy­
rekcya kolei chwyciła się ostatecznych środ­
ków i wysyłała z najbliższej stacyi, do któ­
rej się dostać można było, pieszych posłań­
ców z winem i żywnością — a nareszcie u- 
dała się także do władz. Starostwo Złoczow- 
skie wysłało na miejsce wypadku komisarza 
z ludźmi, ale urzędnik ten nie zdołał do­
trzeć do miejsca.

Wysłani po południu powtórnie przez 
starostę złoczowskiego komisarz, trzej urzę­
dnicy techniczni i pięciu żandarmów z za­
rekwirowanemu saniami dotarli nareszcie 
w pobliże miejsca wypadku. Zastali 43 po­
dróżnych, częścią u buduika, częścią na dwor­
cu w Płuchowczyku. Pod sam dworzec nie­
podobna było podjechać — był bowiem wraz 
z przyległą budką otoczony olbrzymiemi za­
spami, tak trudnemi do przebycia, że po­
dróżni nie chcieli przyjąć ofiarowanych sań, 
nie chcąc przedzierać się do nich przez gó­
ry miałkiego śniegu z narażeniem zdrowia 
lub nawet życia.

Wczoraj rano wysłał starosta złoczow- 
ski zapas żywności i lekarza dla osób, 
które zachorowały — a następnie udał się 
sam do Płuchowa.

Kończąc te wiersze, otrzymujemy na- 
stępujący telegram;

Z łoczów , 8 stycznia. Na prośbę 
dyrektora kolei żelaznej Pócha, którego środ­
ki bezsilne są w obee niesłychanych zasp 
śnieżnych, wysłano dziś ztąd koleją dla od­
kopania śniegu 1 5 0  żołnierzy i 80  are- 
sztantów. Podróżni prawie wszyscy mają być 
już w Zborowie, kilku pozostało z własnej 
woli u budmka w Płuchowie. ŻyAność dla 
podróżnych i robotników zabezpieczono.

Odpowiedz, redaktor W ładysław Ł o z iń sk i

Frsyjeoball do Lwowa.
dnia 7 stycznia 
Hotel Zorza.

Pp. T. Schlossman z Paryża.
H o te l  E u ro p e js k i .

Pp J. Bereżnicki z Kałusza. — L. Czekoń- 
ski z Czortkowa. — W. Ossoliński z Hnilcza. — K. 
Utitz z Pragi. — G. Wereazczak z Rado wiec. 

Hotel Angielski:
PP. B. Rozwadowski z Tuchowa. — Dr. M. 

B. Józefczyk z Krakowa, — Dr. A. Piech z Jaro­
sławia.

Hotel Krakowski.
PP. F. Kosiński z Sambora. — J. Panart z 

Lipowiec. — St. Romanowski z Piotrkowa. — W. 
Reszke z Warszawy.

Hotel Langa.
P. E. br. Bronicki z Przemyśla.

OdJeob&U ze Lwowa.
dnia 7 stycznia 1876 

PP. A. hr. Karnicki do Zadwórza. — St. br. 
Hagon do Wielkich Ócz. — A. Borkowski, do Za­
leszczyk. — A. Zakizewski do Wołynia.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 8 stycznia 1876.

Barometr 749 43 mm. Psychrometr suohy — 18 09C 
Psychrometr wilgotny— 18-2°C. — .Prężność pary 1-0 
mm. Wilgoć 893/g. Zachmurzenie 5. Wiatr SW. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.
T em p era tu ra  pow ie trza  — 14-4 "Rm.

Barometr idzie w górę.

P o c ią g i k o le jo w e .
Przychodną do Lwowa.

% K rakow a: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 

minut 55 (pociąg osobowy); w nooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 6 (pooiąg lokalny).

55 C z e r a lo w le o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 18
(pociąg  p o sp ieszn y );

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz.
9. min. 3. (pooiąg mięszany):

Z Fo&wołooEysfe (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mię­
szany); w nooy c godz. 3- mm. 45 (pociąg mię 
gzany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pooiąg 
pospieszny.

OdcSiodaą ze Lwowa.
B o  K rak ow a: rano o godzinie 8. (pociąg czyato 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 8 
(pociąg mięszany); w nooy o godzinie 11 . min, 
25 (pociąg pospieszny); raao o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny)

B o F o d w o ło o * y « k : (s głównego dworca); rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnic o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy;.

Bc* C jsarn łow ioo: rano o godz. 6. min. 50 (pooiąg 
pospieszny); w południa o go dz. 12. min. 60 
(pociąg mięszany); w nooy o godz. 11. min 48 
(pociąg mięszany);

9 o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godr.
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do J?odwołooaynk (z Podssamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w noo- 
O godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

W teatrze hr. Skarbka.

W  so b o tę  8  s ty c z n ia  1876 .
P o  r a n  p i e r w s z y :

P O Z Ł A C A N A  M Ł O D Z I E Ż
Komedja w 4. aktach Michała Bałuckiego.

O S O B Y :
Służkowski — — P. Dobrzański.
Artur, jego syn — — P. Kwieciński.
Helena, jego córka — Pni. Woleńska.
Ciocia Hortensja — — Pni. Aszpergerowa.
Hrabia Jerzy — — P. Zhoiński.
Hrabina Ida, jego żona — Pni. Nowakowska. 
Alfred, kuzyn hrabiny P. Woleński.
Funio — — — — P. Fischer.
Manio — — — Pni. Zimajer.
Lunio — — — — Pna. Chęcińska.
Jan Szczerba, adwokat — P. Ladnowski.
Jakób, służący Służkowskiego P. Zamojski.
Stefan lokaj Artura — — P. Jasiński.
Lokaj hrabiny — — P. Laskowski,

Rzecz dzieje się w mieście.
Początejt o godzinie 7mej,
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(NADESŁANE. )

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siłę bez lekarstw i kosztów 
przez leczenie za pomocą pokarmu, wyśmienita

I > u  B a r r y
z Londynu.

p rac a  icu&cuic na puiuuuą. puftttriuu, h jw

R E Y A L E S C I E R E
Odu„ 30 lat żadna słabość nie oparła si? tej przyjemnej potrawie życia, i "prawdza się tak same. u 

dororł veh iak i dzieci bez rae<łvcynv i kosztów, we wszystkich słabościach żotydka, nerwów, płuc, wątroby, 
zawaik ów ' ĉierpieniach nerwowych’, astmie/kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu diąryi bezsen­
ności, odabieniu, hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowyjU^rzenlukrwi, nr^noaciom ii wy 
miotom nawet w czasie ciąży, diabetes, schudnieniu , reumatyzmach, g03̂ 0" ’i ia ,w
świadectw o wyzdrowieniu,' które wszelkiej medycynie się opierały, dr TTre*
twa: dr. Wnrzera radcy medycznego, dr. Angeistoin, dr. Sehoreland, dr. Campe , profesora dr. Dede, dr. Ur , 
Hrabing , CastTesluart margrabiny do Brehau, i wicie innych wysoko położonych osób i rozsełaną zostaje 
franco na żadanie. „■ .

S U rńcony w y c ią g  a 8 0 .0 0 0  ce rty fik a tó w  .
Certyfikat radcv medycyny dr. Wyrzer. B o n n ,  10 lipca 18o2.
Revalesciere dii Barry zastępuje w wielu wypadkach l e k a r s t w a .  Umywana bywa z największym po­

żytkiem we wszystkich wypadkach rozwolnienia i biegunki, w słabościach nerek i t. p., przeciw dolegliwo­
ściom kamienia pęcherzowego, zapalnym lub chorobliwym drażnieniom cewki moczowej , przeciw zatwardze­
niu,  przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek i pęcherza, hemoroidom w pęcherzu i t, p. Z nadzwyczajnym 
skutkiem daje się użyd jako nieosiacowany środek nietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz także 
przeciw suebitom piersiowym i rury oddechowej. (L. S.) Rud.  W  nr z er, radca medycyny , członek wielu 
uczonych towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia 3 grudnia 1842.
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i uporczywe symptoma uciążliwości w spodnich 

częściach ciała, zatwardzenie, cierpienie nerwowe i wodną puchlinę. Jako naoczny świadek najlepszych skut­
ków pańskiego środka leczniczego, mogę takową polecid z pełnego serca mego.

J a m e s  S e h o r e l a n d ,  chirurg 96go pułku. Doświadczenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. 
A n g e l s t e i n .  Be r l i n ,  6 maja 18E6.

Mogę ponownie poświadczyć, że du Barry Reyalesciere w każdym względzie wydaje przychylne rezultat#.
Dr. A n g e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny.

Certyfikat nr. 76.921.
O b e r g i m p e r n ,  (Baden) 22 kwietnia 1872.

Mój pacyont, który od 8 tygodni znosił wielkie bole z powodu chronicznego zapalenia wątroby, przy-
czem nie mógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie p-j użyciu pańskiej Reyalesciere.

W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg.
Certyfikat nr. 72.618

Pańska Reyalesciere uwolniła mię zupełnie od okropnych cierpień w żołądku i nerkach, na które 
10 lat chorowałam.

(Pani) A r ma n d  P r e r o s t ,  właścicielka.
C en ą w puszkach blaszanych , zawierających ł/2 funta 1 zł. 50 et., 1 fnt. 2 zł. 50 et, 2 fht. 4 zł. 

50 ct., 6 fnt. 10 zł., 12 fnt. 20 zł., 24 fnt. 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 50 ct., i po 4 zł. 50 
ct. Czekolada w proszku lub tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 et., na 24 filiżanek 2 zł 60ct. , a 48 fili­
żanek 4 zł 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 zł. Do nabycia przez Du B a r r y  & Co nip. w Wie­
dniu W a l l f i s e h g a s s e  Nr. 8, jako też we wszystkich miastach u dobrych aptekach tudzież w han­
dlach korzennych i delikatesów; także wysyła dom wiedeński wszedzie za zaliczeniem.

M iejsca  sp r z e « ta iy : w Białej u Ericha Kelira aptekarza, w Brodach u M. 8. Franzos aptekarza, 
w Czerniowcaeh u I. Schmrcha aptekarza, w Drohobyczu u L Dobrzynieekiego aptekarza , w Krakowie u 
K Wiszniewskiego aptekarza, we Lwowie u Piotra Mikolascha aptekarza , L. Rotlendera i K. Sehubutha, 
w Przemyślu u K. Machulskiego, w Rzeszowie u J. Schaitter & Comp., w Stanisławowie u F. Stechera apte­
karza, w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza aptekarza.

lennik lwowskiej Izby handlów-1 przemysł,
Lwów, dnia 4 stycznia 1876.

Ko
*■ A lityr za sztukę.

. g. Kar. Ludw. po 200 zł. in.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jaB. „ 200 * „ g-
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. î 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ n

2- S-istty zasil, za 100 zł. o 
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. .

u .. 4°/o » ■ j»
■ > „ , 5°/o okresowJS

Banku hyp. galic. 6% w- a- 
•L Listy dłużne r.a 100 z ł. “ 

Gal. zakł! kreu. włość, po 6°/0 w.a. 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. p 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . ^  
Tow. kr. m. 6q/u w. a w 13 lato  

„ .  _ _ w 30 £
4. OblitU ^  100 zł. §• 

Indemniz. galic. 5°/0 m.k. . . _ 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w,a,

5. Losy.
Miasta K rakow a................

„ Stanisławowa . .
6. Ho nety 

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski .
Napoleond’or
Pół im peryał . ’
Rubel rossyjski srebrny ' [

m papierowy . 
Pruskie bilety kasowe . .
Srebro

płacą j żądają | 
walutą austr. j

złr. i ct.
202j5r 
136.50 
234 ■ 
210

85|60 
79|50 
86 60 
91j~

9 9 -

90|40
92l—

złr.
04

128'

5

50

50

1
1031

15
24 
6 

15 
1)58 
i '47^

68

ct.
50
50

230 50 
2121—

86 30 
8075 
86 30 
91 75

100 —

91;40
9275

75
50

1
105

24
33
15
27

1S68
1.49

69i/2

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 4 stycznia 1875.

1. Uteg Państw a płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.35 69.45

„ „ w srebrze. . 7S.80 73.90
Losy z roku 1839 ca łe ......................... 238.— 242.—

1839 piąta część . . . .  235.50 236.50 
„ 1854 po 250 zir. 4°/„ . . 1 06.75 107.25

„ „ 1860 po 500 zlr. 5°/0 . . 112.— 112.20
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 118 — 118 25

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100zł. 132.75 133.—
Renty Como po 42 lir. austr............... —

2  O bligacje imienin. 5% za 100 zł.
Czech........................................................101.— —.—
B u k o w in y ............................................  84.— 84.50
G alicyi....................................................  86.— 86.50
Niższej A u stry i....................................  99.50 — .—
Siedmiogrodu........................................  79.80 80.40
W ęgier....................................................  80.— 80.50

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit.zł. 120. 96.10 96.3
Inst. kred. dla handlu p0 160 zł. . . 195.60 195.80
Niższo austr. tow- oskomp. po 600 zł. . —.— —,_
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 231 —
Gal. banku haiidl.i prz. a200zł.wpł. 40°/o —>— —_—
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a, 200 zł. —.—  ._
Banku narodowego . . . .  885.— 887.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w Breb. . —.—  ._
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 329 — 331.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 2Ó0 zł. m. k. . 103.50 164.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w sr. —.— —,—
Półn. kolei po 1000 zł. . 1790.— 1795.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203 50 204.— 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 136.75 137.25 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 298 — 298.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.25 116.50 
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr. . 93.— 93.50

płacą, żądaj.
4. Listy zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5n/o w sr. 100.— 100.50 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w l81.6°/0 93.— 93.60

„ ,, ,, „ » u w  ̂ lo —•—
„ „ „ ,, „ » w 36 „ 5l/j 92.50 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4»/„ . . 79.— - . —
„ „ „ po 5°/0 . . 86.25 —. -

Gal. banku hipot. po G°/0 . . . 9 1 . 5 0  92.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 101.50 —.—
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0 91.— 91.50

a 7> 77 » 8*-) 77 6% —.— —.—
Bank naród, po 5 ° / o ................................. — —.—
Węg. tow. ziem. po 5l/i°l0 . . . 85.50 86.—

„ PO 5o/o . . . 93.50 9 4 .-
3. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 72.— 72.50
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6% w. a. . 22.— 23.—
Tow. kol. żei. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5% w srebr. —.— —,—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.50 101.—

„ 100 zł. w. a. . . . 96.— —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5<>/0 99.50 100.—

„ „ „ „ II- emisyi . . 96.75 97—
„ ,i jj jj HI* . • * 94.75 95.—

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/o w srebrze 78.75 79.—

Wgg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 70.50 71.—
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .  162.75 163.25 
Clarego po 40 zł. m. k. 28.25 28.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94.50 95.—
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14.  14,50
Losy miasta Krakowa . . . .  15.  lsiso
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.50 28.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 26.75 27 «■•
Fundacya szpit. Arcykaięcia Rudolfa 13.60 14.—
Salma po 40 zł. m. k.............................  38.50 39 —

płacą. żąda).

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . — 30.
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w.a. 17.75 18.25
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 113.50 —.

,, „ „ 50 zł. w. a. . 63.— 64.—
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . . 23.— 24.
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22.25 22.76

W eksle (ua 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 94.50 94.60
Augsburg za 100 zł. w. p. a. . . —.— —-—
Berlin za 100 mark n. p.w. . . — —•—
Frankfurt 100 Mark. p. . . . 55.50 55.60
Hamburg za 100 M. B...........................  65.60 55.70
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  113.35 113.55
Paryż za 100 fr....................................... 45.05 45.10

Hurs złota.
Dukat ces. men............................... —.— —.—

„ pał. wagi . . . .  5.33.— 5.34.—
Korona . . . . . .  —.— —■—
20-frankówka................................  9.08.— 9.09.—
Rossyjski imperał . . . .  —.— —•—
Talar związkowy . . . .  —.— —■—
S r e b r o ..............................................  103.80 104.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kura wledeńakl.

4 stycznia 1875. j złr.! ot.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w Brebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterliugow....................
Srebro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men.
100 Marek

69 35
73 95

112 30
902 —
192 —
114 30
105 —

9 18
6 40

56 80

j o  mm m  m  im  m j h .  j »  m  j o  mm % w w .
(48 2 -  3) O g ło s z e n ie  t e o n k n r s n .

L. 5 7 6 2 9 . W c e la  obsadzenia po?ady 
stróża W zabudowaniu kolegium prawnicze­
go przy c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, rozpisuje się konkurs do 15go 
lutego 1870 r.

Do powyższej posady jest przywiązaną 
stała płaca w rocznej kwocie 126 złr., po­
mieszkanie tudzież dodatek do płacy w ro­
cznej kwocie 31 złr- 50 ct. i dodutek akty- 
walny w wysokości 25<>/0 od stałej płacy.

U biegający  się o tę posadę zastrze­
żoną dla wysłużonych i kwalifikowanych 
podoficerów c. k. armii, winni wnieść poda- 
n*a swoje przed upływem terminu konkur- 
sowego do c. k. Namiestnictwa, za pośre- 
duictwem senatu akademickiego Uniwersy­
tetu krakowskiego i wykazać wiek, dotych­
czasowe zatrudnienie i zachowanie się, tudzież 
% ez n e  uzdolnienie do służby, uzyskaną 
kwalifikacyę, j&koteż czy umieją czytać i 
pisać i posiadają znajomość języka polskiego.

W razie braku ukwalifikowanych pod­
oficerów, może być nadaną powyższa posada 
kandydatom nie posiadającym wojskowego 
certyfikatu kwalifikacyjnego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15 grudnia 1875.

(45 2—3) O b w ie s z c z e n ie ' / .
L. 3224/75. Licytacya realności pod 

' 29 w Drahasymowie położonej, c ała 
tabularnego stanowiącej, dłużnikowi Mi­
chałowi Hsyciek własnej, na rzecz Dawida 
Rosenheka za dług w kwocie 162 złr. z pn. 
odbędzie się na dniu 14 stycznia, 10 lutego 
i 15 marca 1876, każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem z  tem, że realność 
ta przy pierwszym i drugim teiminie tylko 
za cenę Bzacunkową, przy trzecim zaś także 
i niżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn 3 grudnia 1875.

(•7 3—S) O b w ie s z c z e n ie .
L. 7955. C k. S%d powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Dr Alojzego Eisenberga 
w ilości 400 zł. przedsięweźmie przy-uiuso- 
*4 sprzedaż realności pod 1- 92 w Hałcno- 
^'ie do Jana Olmy należącej; w dniu 17go 
tycznia  i 17go Lutego 1876 zawsze o god. 
łOtej przedpołudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
n°si 1478 zł. 67 i pół ct. poniżej której

takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyuiu 
w kwocie 147 zł. 86 ct.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała duia 30go października 1875.
(37 3—3) £  d  r  k  i.

L. 4532. C. k. Sąd powiatowy w Gród­
ku uwiadamia że na zaspokojenie przez 
Franciszka Dussil przeciwko Janowi Herold, 
Piotrowi Hoffmann i leżącej masie Piotra 
Hellebranda wywalczonej sumy 980 zł zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na dniu 
20go stycznia 1876, 17go lutego 1876 i 16 
marca 1876, każdą razą o 10 godzinie rano 
egzekucyjna licytacya dlużaio2ych realności 
ciała tabularnego nie stanowiących pod 1. 9. 
właściwie 8. 1. 14 i 19 w Ebenau położo­
nych.

Za cenę wywołania stanowi się kwota 
3700 zł. w. a.

Wadyum wynosi kwotę 370 złr. w. a.
Inne warunki licytacyjne wolno chęć 

kupienia mającym w tusądowej registratu­
rze przejrzeć.

Gródek dnia 30go lipca 1875.
(42 2—3) E  d y  k  t .

L. 36978. C. k. Sąd powiatowy m. d. 
S- Isza we Lwowie zawiadamia niniejszym 
edyktetn Mieczysława Parzelskiego, że w sku­
tek Wniesionego na dniu 10 grudnia 1875 
do L. 36978 pozwu Leona i Charloty Cu­
kier przeciw Karolowi i Mieczysławowi Pa- 
rzelskim peto 200 złr. i 10 złr. termin do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy wyzna­
czony został na dzień 20 stycznia 1876 o 
godzinie jo rano, i że na prośbę powodów 
ustanowiony został dla wtórpozwanego Mie­
czysława Parzelskiego, jako z miejsca za­
mieszkania i pobytu niewiadomego, kurato­
rem adw. dr. Rogalski, z substytucyą adw. 
dra Czeszera.

Rzoczą zatem wtórpozwanego Mieczy­
sława Parzelskiego jest, albo na wyznaczo­
nym terminie osobiście stanąć, lub też po­
trzebne do obrony środki wyż ustanowione­
mu kuratorowi dostarczyć, gdyż w razie 
przeciwnym wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 14 grudnia 1875.
(58 2—3) @ h t  !  t .

g . 5806. I. f- Sejtrisgeiidjt in Kra-

kowiec tn«djt fjtemit befannt, bafs ilber 3lnfu-1 
djett bes Troppauer !. t  Sanbesgeridjtes nom j 
9 yOłarj 1875 3  >211 jur &ereinbringung ber j 
SBećfjjelfumme pr. 2352 fi. 93 £r. o. SB. utib 
be îeijungźTOeije ber Jleftforbetung pr. s 562 ft. 
93 Ur. fili®, bie bei beri ©fjeleuten 2UeEatt= 
ber urtb ©opljie Rodeekie gepfanbeten unb ab* 
gefdjiijten garrnijfe, al§ jfłferbe, 9łtnbute^, 
©d^ajfe, ©t^roeine, 2tćEer unb SBirtfefjaftsgeriitłje, 
^auSeinricbtungśftućEe u b. g. am 12 unb 26 
farmer 1876 jebesmal um 10 U |r 333JL auf 
bem 3Rajeri)ofe in Gnojnice unb refpeftiue ber 
SBo^nung ber (Sjefuteu an ben jDleiftbiet^er 5f= 
fentliĄ feilgebottjen roerben mit bem 23eifugen 
bafe bie feilgebot^enen ©fetten am erfien Xer= 
mine nur um ober iiber bem ©cfjdtmugsraertfje, 
beim jraeiten bagegen auĄ unter bemfelben 
Ijintangegeben werben-

Krakowiec ben 2 Dltober 1875.
(65 2—3) O g ło s z e n ie  l i c y t a e y i .

L. 4947. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w sumie 300 
złr. w. a. z pn., odbędzie się przy musowa 
publiczna sprzedaż realności pod N. k. 16 19 
sub rep 30 w Przerytymborze położonej, 
własnością Jędrzeja Wawrzanka będącej, cia 
ła  tabularnego nie stanowiącej, w trzech ter­
minach na dniu 14 stycznia, 14 lutego i 13 
marca 1876, każdym razem w Sądzie o go­
dzinie 10 rano.

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
600 złr. w. a. Wauyum wynosi 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zastawniczego opisania i oszacowauia 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 

z c. k. Sądu powiatowego.
Zassów dnia 21 listopada 1875.

(46 1— 3) j fu tr ó m a d m n g .l
g  5219. ULber baś ©efudj bes Saroib 

Rosenhek roirb auf ®runb eineś | .  g. recł)t§= 
rrćftigen 33ergteidje§ nom 30 ©eptember 1870, 
3- 4836 jur ^gereinbriiigung ber Jteftforberung 
non 147 fi. jarnrnt ben nom 10 Cftober 1873 
btś jur,:3 abUmg ju bereĄnenben 240,0cen 3in* 
fen unb ben mit 2 fi. i tr. juerfannten gegen* 
rnartigen iłoften bie offertttic^e geitbietung ber 
bem ©djulbner 2)nu;tro Zacharuk sub S37r. 
119 in Stecow a gelegenen, feinen 21abutar= 
forper bilbenben Dieatitat ju ©unften bes SDa= 
intb Rosenhek auf 3 2iermtnen b. i. am 14 
Sdnner, 10 gebruar unb i4 3Jlarj 1876 jebe<3= 
mat um 10 U^r 33 iDi. bei biefern ©ericbte 
mit bem betmUigt, bap bas geitbietungfiobject

beim l unb 2 S^ermine nur um ben (Sd)d(5ung6= 
preis, beim 3 audj unter bemfelben unter ben 
oorgefd)tagenen LBebingniffen bie im ©anjen 
beftaitigt rnerbert, roirb neraufiett tnerben. ®a8 
©(^abungS:LprotoloII unb bie ubrigen f5eilbie= 
tungsbebingnipe ftnb bei ber t>- 9 ^egiftratur 
ju fe^en.

R. f. Se}ir!s--®eridbt.
Śnintyn 3 ®ejember 1875.

(56 1— 3) m  b i  f  t .
3- 4923. 33om Giiodorower I. f. 33ejirtS= 

geri^te roirb bełannt gemami, ba§ bei bem= 
felben jur &ereinbringung ber nom ©aroib 
L ithriuge.r rotber Mieczysław Stankiewicz 
erfiegten ©umme pr. 1500 ft. 5. 3B. f. 91. ®. 
bie ejefutioe geitbietbung bet im Duliby sub 
©91r 39 r- p.  2 gelegenen teinen Sabutarfbrper 
bilbenben ©rnnbreatitat am 28 gebruar, am 
27 9)ldrj unb am 24 9lprit 1876, febeSmatum 
10 Uijt 93ormittag§ abgetiatten, unb ba§ biefe 
Sfteatitat an ben erfien jroei j£erminen nur iiber 
ober um ben ©djdbungSroertt) non 2440 ft.
o. 3B. bagegen am 3 £ e ’tnine audb unter bem 
©cbafcungSTOertbe nerdu^ert roerben roirb ®ie 
©d)dt)ung§urhmbe unb bie fiijitationSbebingun= 
gen fottnen in ber b g Dlegiftratur tingefeben 
ober in Stbfcbrift ertioben roerben.

Chodorów am 28 91ooember 1875.

(49 i —3) 0 ta a t8  n Stifienbicii
f i i r  h e n  f B r a u e r c u r s

an ber I;ot)eren tanbroirtfcbafttićben £et)ranftalt 
„Sęrrtitcisco : in 9Jlobling.

3 . 14546/2017 S as f. f 2tderbam9JlL 
nifterium bat fiir ben Brauer Curs, roet^er 
audj im 3at)re 1876 roieber am „Francisco- 
Josephmum“ in Módling in ber 3eit nom 
15 9)ldrj 1876 bis 15 $uli 1876 abgebatten 
roirb, brei otipenbien non je eintjunbert unb 
fiinfjig ©utben beroiHigt.

3ur Stufna^me in ben Brauercurs, beffen 
Programm bei ber Direction bes aFraiiciscn- 
Josephii:um“ in Módling bef)obea roerben faun, 
roirb erforbert :

1. ©er 9lacf)roei$ einer gnten ilolfsfcbuF 
bitbung.

2. ©er 91a<łnoeis einer entfprecbenben 
33erroenbung 'u einer LBrauerei bur<b minbefteiK> 
fed)8 SHonate.

St,   i i t a  a ftnb non ber ©ntricbtung
bes mirbmtorars nidbt befreit.

©te mit ben angefiitirten 91adbroeifen ntr= 
fefjenen an bas Slcterbait 9Rintfterium ju riefp



tenbert ©efudfje jtnb bis 1 9Jł8rj 1876 an Me 
®irection bcs „Francisco- Josephinum* in 
Modlmg p  iiberreicben. .

SSien, am 1 Sannisr 1876. 
aSorn f f. 2idetbau=2Jtinifterium.

(61 1—3; e  a  y  i  t.
L. 30839. C k. Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie na zajadzie §. 194 
ordynacji konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek kupca i firmy J . L. 
Ameisena w Podgórzu a mianowicie na ma­
jątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzom kon­
kursowym ustanawia się pana Dra Fr Prze­
smyckiego c. k. radcę sądu kraj. w Krako­
wie, a tymczasowym zarządcą masy o. adw. 
Gseszuaka z substytucyą p. adw. Trojnal- 
skiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 11 stycznia 1876 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumemtów któreby ich pre 
iensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
inb co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy 
cieli, którzy swych preteusyi przeciwko ma 
sio konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 14 marca 1876 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po 
dług przepisu ordynacyi konkursowej unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 24 marca 1876 c go­
dzinie 10 z rana w biórze komisarza kon 
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i swo­
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
ssiych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymc asowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzeycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo . 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków 27 grudnia 1875.
(78 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4508. C. k. Sąd powiatowy w Pod­
górzu, uwiadamia Seweryna Jalbrzykowskie 
go z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
h względnie jego z imienia i nazwiska, tu ­
dzież z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców że przeciwko niemu Stefan 
Wilkoszewski pod dniem 4 września 1875 
r. 1. 4502 wniósł do tutejszego sądu pozew 
o uznanie praw z kontraktu najmu z dnia 
22 stycsnia 1842 na jego rzrcz w stanie 
biernym realności pod 1. 6/103 w Podgórzu 
saintabulowanych, na który termin do roz­
prawy na dzień 24 stycznia 1876 r. wyzna­
czono, i źe dla nich kuratora w osobie ad 
woknta Dra Wilkosza w Krakowie ustano­
wiono.

Wzywa się przeto pozwanych aby ku- 
ratowi temu potrzebnej informacyi udzielili, 
lub sobie innego zastępcę obrali, gdyż ina­
czej wszelkie z zaniedban a wynikłe złe skut 
ki sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 15 października 1875.
(52 1—3) K o n k u r s .

L. 2077. Celem obsadzenia k;lka po­
sad referentów ekonomicznych w okręgu c. 
k. Podkomisyi krajowej podatku gruntowego 
w Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 20go stycznia 1876.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje podania do Prezydyum Krako 
wskiej c. k. Podkomisyi krajowej wykazując 
wiek. stan, nauki, odbyte egzamina prakty­
czne, nienaganne zachowanie , zdrowie fizy­
czne, dotychczasową służbę lub zatrudnienie, 
obywatelstwo państwowe i znajomość języka 
krajowego.

Kompetenci w służbie publicznej będą­
cy mają wnieść podania przez swą zwierz- 
ohniczą władzę, inni przez włrściwe c. k. 
Starostwo powiatowo.

Kraków dnia 28 grudnia 1875.
(76) O g ło s z e n ie .

L. 3. C k Sąd powiatowy zawiada- 
damia , iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotocEnej dla gminy kata 
stratnej Jagodmk dnia 17 stycznia 1876 roz­
poczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić  i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­

nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Kolbuszowa dnia 3 stycznia 1876.
(74) O b w ie s z c z e n ie .

L. 18046. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu podaje dodatkowo do ogłoszenia 
w sprawie egzekucyjnej Juliusza Maszka 
przeciw Samuelowi Buka o 420 złr. w dzie­
nniku urzędowym Gazety Lwowskiej Nro. 
284 umieszczonego, że licytacya dóbr Kre- 
cowa z przyległościami dnia 20 stycznia 
1876 o godzinie 10 zrana się odbędzie.

Przemyśl 31 grudnia 1875.
(71 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2678. Z c. k. Sądu powiatowego 
w Bukowsku uwiadamia się, że w tut. sąd. 
kancelaryi odbędzie się w dniach 20 stycz­
nia 1876, 20 lutego 1876 i 20 marca 1876, 
każdą razą o godz. 10 rano przymusowa li­
cytacyjna sprzedaż realności tychże dłużni­
ków Stanisława Dąbrowskiego i Antoniego 
Pietrzyckiego własnej pod N. k. 236 w Bu­
kowsku położonej z gruntu objętości 6 mor 
gów składającej się, celem wydobycia sumy 
627 złr. 50 ct. a w. z pn. przez Chawę Ma- 
jerowicz wywalczonej.

Warunki licytacyi tej , tudzież proto­
koły zajęcia i oszacowania są do przejrzenia 
w tut. sąd. regiatraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko 10 grudnia 1875.

(59 1—3) E d y k t .
L. 6217. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza , że na zaspokojenie wierzy­
telności Estery Elster 50 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż realności dłużnika Jakóba Sil- 
bermann w Krakowcu pod 1. k. 5 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w dniu 
20 stycznia, 24 lutego i 30 marca 1876 , w 
zabudowaniu tutejszego sądu, zawsze o go­
dzinie 10 przedpołudniem i to na pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową oraz i wywołania w kwocie 100 
złr. w. a. lub wyżej niej, na trzecim zaś i 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 złr. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne można przej 

rzeć w regiatraturze tutejszego sądu.
Krakowiec 20 października 1875.

(72 1—3) O g ło s z e n ie .
L. 5046. Dnia 27 stycznia, 24 lute 

go i 30 marca 1876 , zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż realności 1. k. 199 w 
Magierowie położonej, Zacharka Bokały wła 
snej ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz banku włościańskiego o 100 złr. z 
tem, że na trzecim terminie realność i po­
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200, wadyum 20 złr. 
a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i ocenienia w Sądzie tutejszym 
przejrzeć wolno. ]

C. k. Sąd powiatowy 
Niemirów 26 października 1875. !

(94) O g ło s z e n ie .
L. 3. C. k. komisya hypoteczna za­

wiadamia , iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy kata 
stralnej Parkosz dnia 7 stycznia 1876, roz 
poczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Pilzno dnia 5 stycznia 1876.
(88 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

Wydział Samborskiej Izby Adwokatów 
podaje do powszechnej wiadomości spis ad 
wokatów, z końcem roku 18/5 w liście Sam­
borskiej Izby wpisanych.

I. Z siedzibą w Samborze:
Dr. Budzynowski Ignacy,
„ Ehrlich Szymon,
* Kobn Jakób,
„ Pawliński Karol,
„ Witz Leon,
„ Wołosiański Bazyli.
II Z siedzibą w Drohobyczu:

Dr. Wohllerner M arek,
„ Wolaki Władysław.
III. Z siedzibą w Stryju:

Dr. Baczyński Hilary,
P. Błoński Aleksander Biberstein,
Dr. Fruchtmann Filip,

„ Popiel Seweryn,
Z Wydziału Izby Adwokatów 

W Samborze dnia 2 stycznia 1876.
(38 1—3) O g ło s z e n ie .

Nr. 8274. Ze strony Komisyi dla za 
kładania ksiąg hypotecznych z o. k. Sądu j

(99)

Ogłoszenie.
L. 274.

powiatowego w Podhajcach wydzielonej, wy 72
z n acza  cię do  ro z p o cz ęc ia  dochodzeń  m iej j 
scow ych w  ce lu  za ło że n ia  k s ię g  h ip o te -  j 
cznyoii w gm inie k a ta s tra ln e j  B e k e r s d o r f ; 
d z ień  19go s ty c z n ia  1876 o godzin ie  9 te j j 
p rz e d  p o łu d n iem  n a  k tó ry m  każdy , k to  nu. 
in te re s  p ra w n y  w z b a d a n iu  s to su n k ó w  pc- i 
b iad an ia , zg łosić  s ię  i w szystko  coko lw iek  j 
d la  w y ja śn ien ia  lu b  o ch ro n y  s yoh p raw  i 
z a  stosow ne uzn a , p rzy toczyć  m< .■:> >.

P e d h a jc e  d n ia  27go g ru d n h . 1B IL .

Wydział krajowy królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, podaje do powszechnej 

1 wiadomości, że dnia Igo  lutego 1876 
r. odbędzie się w kancelaryi tegoż 
Wydziału we Lwowie piąte lOSOWEniC
obli ac/j pożyczki krajowej z roku 
1873, w sposób zastosowany przy lo­
sowaniu zapisów długu Państwa.

Według planu umorzenia galicyj­
skiej pożyczki krajowej w sumie 

I 1,600.000 złr. wal. austr., zatwierdzo- 
: nego reskryptem  Wysokiego c. k. Mi- 
i nisterstwa Skarbu z dnia 29 listopada 

1873 1. 5 0 8 7 /F .M ., wyciągnięte będą 
przy piątem losowaniu:

z Sery i A. po 100 złr., dwadzie­
ścia i ośm obligacyj;

z Seryi B. po 300 z łr ., jedna
obligacya;

z Seryi C. po 500 złr., tray  obli- 
gacye, wreszcie

z Seryi D. po 1000 złr., jedna
obligacya.

Wynik losowania podany zostanie 
do publicznej wiadomości w „Gazecie 
Lwowskiej* i w „Wiener Zeitung*.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krako wskiem. 

We Lwowie, dnia 5go stycznia 1876.
(25 1—3) f?unbm<t$ung.

3 . 16245/2227 V. Sieferung non fertigen
3Jlontur§s unb ShiftungS © orten , banu $elbge=
ratjjen fu r bie f. f. &anbtoel)r ber im  sJteid)S= 
rutlje oertretenen fionigreicbe imb Sanber.

® a s  l. f. 9Jlinifterium fiir  £anbe§oerti)ei= 
bigung beabfid)tiget bie fiieferung ber nacbfob 
genb fpecificirten © orten  im  fertigen guftanbe 
u n ter ©ntgegennatjme fdjriftiid jer gefiegelter 
Ó fferte ficberjuftellen.

® ie 9Injał)l ber S ieferungs = ©egenftiinbe 
ift appropim atio folgenbe :

© tuppe A.
Sei ber ł. I. Sanbtoel)^9}łontur§ = Ueberna^m§';

©ommiffion in  S ie t t  e in p lie fe rn : j
22 .719  ©tiret 'gctbtappen fam m t 3(o3djen, otme 

f in ó p fe ; j
fiapu jen  au§ fiau tfd ju ljio ff; 
2lermeEeibet fiir S n fa u te t ie ; I
2iermeHeibel fiir ©djfifeert;
93loufen fiir S n fan terie , oljne 
Stcbfelbragoner unb oljne 9MaU= 
fin b p fe ;
SBloufen fiir ©cbiifcen, o |n e  9tcjbfeb 
bragoner unb otjtre 3M aH fnopfe; 
Sttantel fiir S n fa n te r ie , obne 
f in b p fe ;
ib ian tei fiir ©djiifeen, otme finopfe; 
tpan ta lons otjne © trupfen , fiir 
S n fa n te r ie ;
ijjantatonS otjne © trupfen , fiir 
©d)u§en;
(gofem iem en;
Śem ben aus © alicot;
© attien  au§ Seim oanb ;

12.212 tpaar gufjtappen au§ Saticot;
2 io  © tttd  Seibbiitben;

11.433 „ .(yalsbtnben;
4 .656 tp aa r & albftiefet;
1.725 © tiid  p o rte  ep ees fiir g n fa n te r ie ;

992 „ ©djufcenabjeic&en, rottje fiir S m
fa n te r ie ;

165 „ © djufeenabjeidjen, griine fiir
© ctjiiben;

11.910 „ SSrobfade •
5.299 „ 3tt»ld) sjBantaton8;
1.953 ® u^en gro§e meifee 3)łetaltfn5pfe m it 

O iuntm ern;
2.1784/12 " Eteine roei^e Stłetattfnopfe m it 

3iummern;
207 © tiid  SatbfeH tornifter fiir Unterofficiere 

m it geuergem e^r; j
Stalbfelltornifter fiir Unterofficiere I 
obne geuergeroetjr unb Dfficierś* j 
b ien e r; j
.tłatbfetttornifter fiir S o lb a te n  m it 
$euergen>et)r; I
^albfeU tornifter fiir © otbaten obne
geuergeroebr;
Ralbfetttornifter fiir Rom pagnie- 
® am b o u r§ ;
teberner ipadtornifter fiir 33ata=
tions=^orn iften ;
Seibriem en m it ©dbnafie oEein ; 
&eibriementafcben jum  © abeb 
b a jo n n e t;

Seibriem entafiben jum  S n fa n te r ie -1 
jab e tj

53

1.935
1 . 5 7 2
2.683
7.174

921

787

693
5.187

2.993

1 712
9.348

10.799

Seibriementafcben jum  iffionnier' 
f a b e t ;

Oieootoeranbangf cbniire fam m t
^acEen;
© eroebrriem en;
S lian te triem en; 
©ignatt)orn=2tnbdngf(bniire; 
S n fan terte-jłocbgef§ irrea  2 21łann  
Saoatterie-SłocbgefcbitTe a  2 SEann 
3nfanterie=Stocbgefcbirr=Ueberłiige 
e^fcbalen m it ® edet; 
comptete getbftafdben fam m t ®rag= 
fcb n u t;
glojśbaden fam m t © tte l;  
^anbbacten  .  „
^ ram p en  „ „
©cbaufeln
S lo fc  unb ^an b b ad en  = g u tte ra te  
fam m t fianbfagen * SSefeftigung^ 
r ie m e n ;
^ e tte n fa g e n ; 
comptete § a n b fa g e n ;
© tem m eifen fam m t $ e f t ;
1/4gottige © Ą nedenbob re r;
V 2 // „

" *R ta m m e rn ;
© agefeiten ;
© cbren łe tfen ;
23eifssangen;
6joŚige 9 Ja g e t;
3 „  5Drabtft{ften;
4
goUftd&e;
© Ą n iir f tr id e ; 
© Ą anjjeug-Ó Traggurten; 
SSerfjeugtafdben ffir tp iontiiere; 
■Dtebicamentem® o m ijłe r ; 
S3erbanb=®ornifier;
2lr}neitafd)e fiir 9Jłebicamenten= 
® o rn ifte r;
Slrjneitafdje fiir 33etbanb=®omifłer 

© ruppe B.
SBeim t  t. SDłontur§=®epot bes ftebenben ^>ee‘ 

res, 5(r. 1 in  S3ritnn e in ju lte fe rn :
22  © tiid  leberne ópadtornifter m it ij3attonen= 

oerforgungśtafcbe;
teberne ^ac tto rn ifte r obne ifłatronen- 
oerforgungstafcbe; 

G aoatteriepatrontafĄ en, a tte in ; 
G aoattetie = tpatrontafĄ enteibriem en 
m it © arab inerfirup fen ;
Gaoatterie = ipatrontafĄ enteibriem en 
obne (Sarab inerftrupfen ; 

Jieootoertafcben m it ® ragtiem en ; 
Steootoertafcben obne ® ragriem en ; 
9łeootoer=3tnbangfcljnure; 
(Sarabinerriem en ; 
6 aoaIIetie'-2)?antelriem en; 
Saoallerie^ocbgefib irre  a 2 fOtann; 
© aoaEerie^ocbgefcbirrafcfe; 
Gauattevie4iocbgefcbirrttagriem en; 
Sagerbaden fam m t © t ie t ; 
8 agerbaćEen=Sutterate;
© attelfifsbeden; 
iPferbebeden;
D b e rg u rte n ;
U ntergurten  obne © tru p fe n ; 
U n tergu rten ftrup fen ;

31 ip aa r © teigriem en;
31 „ © teigbiigel (unoerjinn t);
3 i © arn itu re n  tpacfriemen (5 © tita  p r. © ar* 

n i t u r ;
31 © tiid  ^ufetfentafcben fam m t 3lnbdngriem  eno-i on ---- ---- -

2.338

586
1.217

169
15

8
1.130
3.715

301

24
24
24
24
24

13
12
12
12
12
24
48
42
12
12

288
2.400
1.200

12
72
24
48

1
1
1

1

2

49
22

18
330

72
30
15
15
15
30
30
31 
31 
31 
31 
31

31
31
31

31
31
31
31
31
31
43
16

31
31
31
31
31
31
32

177

2.376

24

1

296
2.052

23

iB orbetjeuge;
„ (gauptgefteEe;
„ Oieitftangen obne fiinn te tten  unb 

fiacfen (u n o e rjin n t) ;
„  R innfetten fam m t § a d e n  (unoerjinn t); 
„ © tangen jiige t;
„  ® renfengeftclle;
„ 5tnefcettrenfen (u n o e rjin n t) ;
„ ^ re n fe n jiig e l;
„ © ta ttb a tf te r ;
„ © ta ttba tfte ranbaitg tiem en ;
„ © taflbcifteranbdngfetten fam m t ©trup=

fe n fłiid ;
„ © tr ie g e l;

iłarbatfcben fam m t ^ a tib rie m en ;
„ ^ a fe r fa d e ;
„  § u tte r to rn if te r ; 

g o u ra g e ftr id e ; 
betjerne ipferbepflbde;

„ Sfulfeffel;
„ SEranfeimer.

® ie  © intbeituug ber gufjbettcibungen nacb 
©rbfeengattungen tmb bie 9łum m ern  ber ftnopfe 
roerbett ben ©rfiebern befonbers betannt gegeben 
merben.

® ie ju  jebem ij3aar ©dbube unb £atbftie» 
fet geborigen 80 © tiid  eiferne © oblennagel finb 
nicbt ein^ufcblagen, fonbetn abgefonbert ein* 
ju liefern.

iitadbbem beabfidbtigt toirb, eine Slnjabl 
oon nocb ooEfommen taugtiiben Seriem ungen 
oon aufjer ©ebraucb ju  febenbett gladbsgarn-' 
torniftern  fiir bie einjutiefernben ^tatbfeEtornh 
fter ju  oertuenben, fo tjaben biejenigen Dffe* 
renten, roetcbe auf bie Steferung oon Ratbfett* 
to rn iftern  reftectiren, m  iljrem D fferte aucb ben 
ipreis fiir © i n  e n  f i  a t b f e 1 1 1  o x n  i ft e r  f a  d  
a t l e i n ,  f a m m t  S t n n d b e n  b e r  o o n  
b e r  S a n b r a e b r o e r t o a l t u n g  b e i 5 u= 
g e b e n  b e n  i B e r i e m u n g ,  ioetcbe fie bei 
bem ib tem  ^ a b ritso r te  ndd^ftcn
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b t e f e t  S e t i e m u n g  e r f o r b e r l i d j e n  
•®U 11 e I b i n  g ś  angiifiil;rcn.

® iejetugen roelcfje fidj an  biefer Sieferung 
b e% iligen  rootten, Ęjabcit ifjre fć^rifttiĄen, ge 
ftempeltcu nnb geljorig tterfiegeOen Dfferte tang=
fi-■---' ł '~ «>• r.* ......-  lom ; cmiłłnnfi 15! 11 fu

IU|)VIU^HU UVU' fw / | |w v .„ v . .  . . . v  . . . . .  '

ber biefjfalls jufam m entretenben ©ommiffion ber 
grojścre SBortjjeil geboten ift,

3 >n telegraftfdjen SSege ober nad) betn 
oben feftgefefeten ip rac lu fto ^ erm in e  eingelangte 
D fferte, ferner biejenigen Slnbote, roeld)e oljne

©ftttaHerie=$Batrotitaf<^en allein, bae fe r t io e . $iłation8bebingniffe finb bei ber \) g. 8tegiffca< 
©titcE a ; tu r  gu feben.

  b ge^brig Dertiegei?en łjffe u e  icmg=» *-'11 «v*w ,v«...v* ,
ftens bis 31 ^ a n n e r  *^7ti SDHttagS 12  U [ ) t ; 2ingabe ber £teferungś=@egeitflaube unb ifłreife
on bas ipraftbium  bes !. E. SKinifteriums fu r , bios łn  M gem einen  einen ipercentennadjtafj auf
&attbeSnertl)eibigung einjufenben. i bie ^?reife anberer Soncurrenten  jugeftefjen,

Um  bie 33etbeiligung c n  ben Sieferun* ’ werben nidjt berficEfidjtiget, bie Siebingung aber,
gen ffir bas 2 lerar auf roeitere 5?reife ausgnbet)= n u r  bie Sieferung fdutmtlicber © orten  ubernelj*.. n r— ar..(.„i— ni mnfisn mirb a is  nićbt beiaefebt betra<^=
»*■•> vu*  ..............  - . .    . , luufpL fo u eu  « . . .----- T?-'- .
neu werben Met bei aleicb giinftiegen Slnboten, w en ju  roollen, roirb a is  m djt betgefefct b e tra d H  fiir Sanbśoertljetbtgung tn  SSicn.
in  erfter 3teibe f o l ie  ^nbufttieH e beriićffidjtigt tet, unb fam t bas bent SanbroeEg 2lerar im  §. 1 Seiliegenb im  abgefonberten Um fĄlage ber 

\ ^ . ’ r y  ... rc n „ f« rfł« , O ber SRehmaniffenorbe' '  ~~ ' '  • '  "  ■ł - *>«« W i t a  * r ronto g inbinm .

»
g u r  biefeś D ffert Ijafte id) m it bem lau t 

abgefonbert oorgelegten © rlagsfdjeines bereits
erlegten fBabium-

Unterfd&rift: 2lor= unb 3 w iam e , ©eroerbe 
unb genaue 3lbreffe bes Dfferenten.

2Iu f bem Umfd)lage.
Dffert bes SR. 9t., roolmbaft in  91.. auf 

bie Sieferung fur bie f. E. Sanbw etjr auf © runb 
ber Shmbmadjung nom 27 ®eceinber 1875.

2tn  bas fprafibium  bes f f. fDtinifteriums
‘  ~ 1 *  *v* WT>łrtVt

^  E. iBejiifs ®eri($t. 
S u ia ty n  ben 3 iDecember 1875.

D o n ie s i e n ia  p r y w a tn e .

.elie oeruancgugt « i ,  im u >uim  ........ ......... .......... t
werben'; ro e lie  n i i t  f i o n  P  ben Gonfortien 9 ber SBebingniffe n o rb e H te n e J le d jt P J  l b e i J
fiir bie S em ontirung  unb 2luSriiftung be§ !. f. m e i f  e n  unb re fin n g irt n  31nnal)m ebes Dffer-
feeereS aebbren teS n ’ĉ t betrren.

?fur bie Uulialtuua bes DfferteS ift ein ; Ś ie  23esal;tung ber emgelieferien Slrtifel 
SBabium m it fiinf fKercent be§ n ac | ben gefor= , w irb  in  SanEoaluta_ bet ber t. f. ^anbesljaupt*
berten ffireifen entfattenben SieferungSn>ertf)es caffe tri 2Bteu &
bei ber Sanbe§=fiau»tcaffe in  SSien ju  erlegen, iDte Gmlteferung ber © orteu  tjat nu t 16
unb ber bariiber erbaltene G rlagfdein  in e in em  ® tai 1876 p  begtnnett, unb tn  m etteren jmt= 
non bem gefigelten D fferk  a b g e f o n b e r t e n  , W en bem S M ęran ten^unb  bn UtbemaWS’

G rla g sf^ e in  
i e it

iiber bas breits erlegte ŚSabium. 
am  27 ©ecember 1875.

L. 966.

Ogłoszenie konkursu.

(60 2—3)

W celu obsadzenia posady kance­
listy przy Wydziale Rady powiatowej 
w Ropczycach z płacą roczną 480 złr. 

Horn li k ^Itmlłertuin ffir Canbessertljfiliigbeng.! rozpisuje się konkurs do 31 stycznia
' 1876.(47 1— 3) H u n b m a ę l m n g .

3 . 52 20 . 3 u r  ^ere inbringung  ber bnri^ 
D aw id R oseuhek  erfiegten go rb eru n g  oon 169

Ł . . 1 ! .  r r ....

Ubiegający się o tę  posadę winni
swe podania zaopatrzone w dowody

   -

---- w at yt|vyvttcu v* -  u - ■
Umfcfjlage bergeftalt bem iU iin ifterium  fu r  San  
besoertlieibigung e in p fe n b e n , baft non bem Gt= 
lag f^ e in e  Ginficbt genommen werben fa n n , ogtte 
bas gefiegelte C ffe r t felbft offnen ju  m uffen.

® ie unm iltelbare ©infenbung non Stu­
bien an  bas 2Tcinifterium fiir Sanbeśnertljeibi- 
gung ift in  fetnem galle  geftattet, unb routben 
berlei Sabiett ben ©rlegern oljne weitere S e- 
riidfiĄ ligung iljrer Dfferte fofort priiiJgefteEt 
werben.

S n  jebem Dfferte ift genatt erfidjtiibt P  
macjjen, bafs bas erlegte fBabium w trflid) fiinf 
'?erjen t bes angebotenen Siferungsw ettijes be= 
trćigt, batjer in  bem Dfferte ber ©efamintliefe* 
rungsraeri t>, fotnie bas banon m it fiinf fpercetit 
berec^nete 33abium beftimmt atiSgebrucft fein
mtp

D ie Ż abien  bcrfenigen Dfferenten, roetc^en 
eine Sieferung bewilligt w irb, bleiben bis p r  
GrfiiHuug beS abpfĄtiefeenben ©ontracteS a is  
GrfullungScaution erliegeit, eoentuel merben bie= 
felben auf fiinf ąSerjent bes ailerttjes bes ben 
betreffenben Dfferente iibertrageneu reftring irten  
S ieferungsquantum s rebucirt.

D ie  SieferungS: ©rftet)er tja ften iiberbiep  
f i ir  bte genaue © rfA ttung itjre r  SiefetungS= 
SBerbinbfidjteit m it iijre m  ganjctt beweglicbeu 
unb unbemeglidjen SSermogen.

Dfferte, fiir meWe bas entfallenbe 9Sa= 
btum  nid)t ooUjdtlig erlegt rourbe, werben itn- 
beriicffic^tigt gelaffen.

Gs ^ef)t jebem Dfferenten ftei, auf beibe 
© ruppen p  offeriren

S n  jebem Dfferte mufj genau angegeben 
jsiu , in toeWe ber beibett © ruppen bie offerir= 
ten 2lrtifel getibren.

2>eber Dfferent tuufe bas D u an tu m  be§ 
offerirten S trtilets in 3 iffcrn  unb S8nd;ftaben, 
enblid) bei jebem eingelnen Slrtitel ben lnco 
bet G inlieferungS-Station geforberten ipreis per 
S ttic t ober iflaar in  3 ‘ffern unb ibucfyftaben 
beutlic^ unb oljne jRabiumg ober fonftiger ©or= 
rectu r im Dfferte angeben.

53ie ©łitfc^eibung iiber bie eingelangten 
Dfferte bekali fic^ bas t  f- 97linifte ium  fur 
Sanbesoert^eibigung nor, unb w irb bie Sieferung 
jenett ©oncurrenten unb fiir jene Slrtifel itber= 
trągen  werben, b e p g li^  welcper bem 3terar — 
^ ei gteic^jeitiger ftiidfii^tsna^m e a  ;f bie Set=

Utłłt --
©ommiffiott begeiljuitgSweife bem ®{onturS=®e- 
pot ju  oereinbarenben beftimmten fyriften berart 
fortgefefet ju  werben, bafj ber ©rfteljer b is ©nbe 
S u ti  1876  feine Sieferungs=a3erbinblic^feit »oH=
ftanbig erfiifft Ijat-

® ie SJhifter, ipatrouen unb ©onfections= 
DelWreilntngen ber e inp tiefernben  Strtifet ber 
© ruppe A finb bei ben f. f. Sanbroeljr SBataiU 
loneit in  2Bien, S riin n , © ra j, ijlrag unb Sem=
berg einguf ei^en.

® ie 3Irtifel ber © rupe B fcagegen miiffeit 
in  j^arbe, go rm , D u a lita t unb © ro^eneintljeu 
tung ben fiir bie ©anatterie bes t. f. fte^enben 
jpeeres porgef^riebenen © orten  oottig confornt 
fein.

®ie ^anbels^ unb © ew erbefam nutn  ber 
im Dieic^srattie certreteneu  5tonigreiĄe unb 
S anber, fowie bie Sanbtoel)r=23atailO[one 9łr. 1 
bis 78 werben gleidjteitig m it einer 3 tnp l)t 
©pemplare ber uorliegenbeit i tu n b tn a ^ u n g  unb 
ber baju  get;brigen befonberen SSebingniffe oom 
27 ®ecember 1875 betljeilt, um  bie tjiefiir J 
intereffirenben Unternetjm er Ijieoon ©infic^t nel)= 
mem 311 laffeit.

D ffe rt^ o rm u la re .
3 ^  © nbesgefertigter erttare  l)iemit, bie 

oon bem f. E. SDtinifterium fiir SanbeSoertf)ei= 
bigung in slilien bejilglit^ ber Sieferung fertiger 
9)lonturs= unb 3lu3rfi|'tungS=©orten fiir bie f E. 
Sanbwetjr aufgefteUten aEgemcitten tutb befonb e- 
ren iBebingnipe nom 27 ®ecember 1875 einge- 
feljen ju  tjaben unb erbiete m ict, un ter ©inEjah 
iung  biefer SBebingungcu na^fo lgenb  benannte 
miiftermafjige, fertige Slrtitel liefern 311 roollen, 
unb 3w a r :

© ruppe A.
33ei ber E. !. Sanbroei)r=2Uonturs41ebernal)m3* 

©ommiffiott in SBicn eitt^utiefern.
SDiantel fiir ^ u fau te rie  oljtte Slnbpfe, ben 

fertigen SJlantel a  t^fc^reibe ©ulbett unb K reujer). 
)j3a a r  ^albftiefel, bas fertige iflaar a  tc 
©in © titd  completer Salbfetttorn ifterfad  

aHein, fam m t 3lnnat;en ber oon ber Sanbroel)r» 
S en o a ltu n g  beijitfteflenben Sleriemung unb fam m t 
^eigabe bes 3um  Slnna^en berfelben erfoiber= 
licljen SJHttelbings.

© ruppe B.
Sleim E. f. 3)tonturs=®epot bes fte^enben §ee= 

res Sir. 1 in  -^rim n einsuliefetn.

Ł ta» S S t,fm i. ? V * 5  a f S t u S  | kwalifikacyjne a ‘mianowicie posiada-
- — -nia 1 o7.vlrft nnlflk ifcutionsEofteń oon 3 fi. 36 $ r .  roirb bie offenh ! -------

lid^e g e iltie tu n g  ber bem © i^ulbner D m y t r o , n i a  j § z y k a  p o l s k i e g o  i  n i e m i e c k ie g o  o -
Weryha gef)brigcn, sub (.N. 47 in Stecowa raz znajomości w prowadzeniu mani-
gdegenen, Eeinen DalntlarEorper bilbenben 3iea= ! pulacyi kancelaryjnej, wnieść w termi-
Itta t unb 3toar am  14 S a n n e r , l O fteb ru a r unb __  "16 3J!arj 1876 jebes 3)lal um  10 U ljr 33. l . o z n a c z o n y r a  d o  W y d z ia łu  R a d y  p o -
bei biefem ©eridjte m it bem beroitttgt, ba§ bas w l a ‘i0w eJ-
gcilbietungśobjeft bei 3toei erften D erm inen n u r ! Z  W y d z ia łu  R a d v  n o w ia to w e i  
um  ben itau fp reis  beim britten audj un ter bem- i 7  naay  P 0W 5at0w eJ
felben roirb oerau^ert roerben. ® ie tibrigen Si* i R o p c z y c e  d n i a  2 8  g r u d n i a  1 8 7 5 .

L. 1 279 .
(58 2 -8 )

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej Prze- towego do przejrzenia dla opodatko- 

myskiej ogłasza, że w myśl §. 30 ust. wanych.
o repr. powiatowej, rachunki za rok 2  Wydziału Rady powiatowej 
1876 złożono z dniem 30 grudnia
1875 w kancelaryi Wydziału powia- Przemyśl dnia 30 grudnia 1875.

(9 3 - 3 ) rekeya
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

w K r a k o w i e
podaie do wiadomości interesowanych, że w skutek zanie­

chania zabezpieczeń ogniowych przez Towarzystwo
„ E S  u  r  o  p  a “

wszystkie z temże Towarzystwem zawarte zabezpieczenia 
w flalicyi, W. Ks Krakowskiem i na Bukowinie, z dniem 

30 grudnia 1875 r. od godziny 12tej w południe,
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w  Krakowie

aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1875.

II. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski.

O
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c .  k .  u p r z y w .

Kolej galicyjska Karola Ludwika.
2H. k. p n t n l .
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O g ł o s z e n i e .

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 6go b. m. 
podaje się do publicznej wiadomości, że ruch 
pociągów osobowych na przestrzeni Kraków- 
Lwów - Brody z dniem dzisiejszym otwartym 
zostaje.

Towary i zwierzęta żyjące nie będą jesz­
cze do przesyłki przyjmowane.

Wszelki ruch na przestrzeni Krasne-Pod- 
wołoczyska wstrzymuje się jeszcze nadal.

Lwów dnia 8go stycznia 1876.
Dyrekcya ruchu.

galijifdjf C arl Pubroig - Bałjn.
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T abakierka zfrfta

ro b o ty
c. k. urzędu cechowań)

p i ę k n e j
(według poświadczenia 

l a  - K ara tow a , w a g a  *?*/, d u k a tó w , J e s t  dn 
s p r z e d a n i a .  — Bliższej wiadomośei udziela 

A d m in is lr a c u a  G a z e ty  L w o w s k ie j .
(5043)

T ylko £ zł. 5 0  ek
kosztuje dzieło „ I lln s tr ir te  S o T e lie n  - liiib lio -
tU ek “ składające ijię ze 6 grubych tomów, w ele­

ganckiej oprawie, z wielu llustraęyami. 
Zamówienia pod słowem „Biicher“ przyjmuje 

ei: spędy cya anonsów Rotter S  Comp. wc Wiedniu, I, 
Riemergass* L'i. Przesyłki za pobraniom poczto- 
wem lub za gotówkę, (5138 8—12)

xiix

(5186 3—6)

l^T* Jedynie pewny Środek
do zupełnego usunięcia nawet zastarzałych
» ,  sŁ M L  &  ■ #  Is tS L  W

jest powszechnie znana jako jedyny i pewnie skutkujący środek , niezawierająey 
żadnej trucizny :-to. et,1 At <łs pod nazwą

E l is a b e t ł i  K e s s le r ’sclie H t ih n e r & r g e n -S a lb e
którą dostać można w e  L w o w ie  u aptekarza K ygi«m nt» ltu ife r M -

SUF” ^pteslnneya d’ Altterl
u su w a  p r ę d k o  i  z  p e w n y m  s k u tk ie m  b e z  z  z  k o d  l i  w y  m h n a s tę p s tw  n a  c ia ło ,  tudzież 
b e z  z n a c z n e g o  o g r a n ic z e n ia  z w y k łe g o  sp o so b u  ż y c ia ,  s k u tk i  r o z w ią z łe g o  ż y c ia  
w każdym stopniu jako to: p o lu c y e , n iem o c , b e z p ło d n o ś ć ,  u p ła zn y  pochodzące przeważnie 
z samogwałtu) i t. p. Przy za n ie d b a n ia c h  lub n ie d o k ła d n ie 'w y le c z o n y c h  d łu g ie  la ta  
t r w a jW y e h  c ie r p ie n ia c h  s y f i l is ty c z n y c h  w  d r u g im  lu b  tr z e c im  s tm ly u m  c h o ro b y  
(zastarzałych upławach rury moczowej, syfilistycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe­
rzbiących i mnych wysypkach) ł r w a  ' k u r a c y a  p r z e z  1 0  d n i. Za d o b r y  s k u te k  d a ję  
g w a r g n e y ę . Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w s ta n ia  a względnie czasu- 
tr w a n ia  s ła b o ś c i ,  tudzież sy m p to m ó w  które się okazujij.

Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecyą za p r z e s ła n ie m  h ono c a  r y  u m  & i ł .  przez
JE J* y w ; A U l © « e >  R «, B^siiesfrasse 12 w Berlinie.

*EB. Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem pooztowAm nie mają miejsca, 
w skutek ezego w celu zapobieżenia przerwy w knracyi zawiadamiam, źe ogólne wynagrodze­
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a.

2242 29-

Towarzystwo kredytowe miejskie
udziela Członkom swym pożyczki hipoteczne, 

W  y  d  : i  j  e
gminne i zaliczki,

f °0 L I S T !  M I Ż \ E
i przyjmuje tak  w biurze centralne m we Lwowie jak  i w Biurach 

ajencyjnych okręgowych i powiatowych

od jv$d n eg 4 »  asf. r e ń s k .  począwszy, na k s i ł i ż e ^ j k i  i m s a r l i l
wkładkowe, procentując je 

po 6 %  za 14-dniowem wypowiedzeniem, po T %  za 30-dniowem 
wypowiedzeniem, po za 60-dniowem wypowiedzeniem,

3 ;.uro ToY/arsystwa we Lwowie, ul. Wałowa, 1. 2.
D ^ J ^ B I Ł C Y A .

f®

Y M IA N

1
I

o .  f c .  u p r z y w .  g a J i c ,

a k c y j n e g o  B a n k u  H ip o te c z n e g o
kupuje i sprzedaje

w s z y & t f ó e  e f e k t a  i  m ó n e t y
pod w&rankynu najprzystępniejszemi.

LISTY HYPOTECZNE,A P°  O
1868
1871

które według prawa % dnia 1. Lipca 
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 
kapitałów funduszowych, pirpilarnych, 

i wadya, — §?3~
C2f“ W szystkie polecenia  z  protcinctji w ykonu ją  «*g bezzwlo 

cznie po  kursie d ziennym , bez doliczenia prow izyi. ‘W i

(Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj~ 
r. mogą bye użyte do lokowania 
małżeńskich wojskowych, na kaucyekaucyi

są  w tymże Santorze do nabycie.

VfP n r i t a s n
"'Mleko otlm-Iadsające włosy).

.P c R I T A S 1 n ie  j e a t  - ła d n ą  f a ih ą  n »  w io s y , tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, i e  s iw e  u ło s y  o u .n la d n iu . to jest wkrótce i to naj­
dalej w  .n m c k ig  .  14 d n > ha takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały.

-PTJRIT.1S" nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą omywać , na, biaŁo powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże . ponieważ

„ F  h T  F  J .  F  F .  i S “
n ie  i'&.touJ j 7 ty  liro od ml a d n i a , ta k  -najbujniejsza w ło s y  k j b ic c o , ja k a  to ż  w ło sy  
i  b rod y  u  m ę ż c z y z n .

Flaszkr „PURITAS-* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) i jest do 
nabycia za zaliczeniem pocEtowcm u. producentów.

O T T O  F E A N Z  & Comp., we W iedniu
I M I a r ie J n A lf e r s t r a s a ©  USTr. 3 8 .

S k ł a d y . We Lwowie, w aptiece ćod 
srebrnym orłem Z y g m u n ta  R i t c k e r a , 
L u d w ik a  J a n o w s k ie g o , fryzjera. "W Krako­
wie : u K o n s ta n t  W is zn ie w sk i*  ?go aptek.

W Tarnopolu w apt. u Fr. Janirógiewiezu. 
W Tarnowie, u łń. Głodzińskiego.
W Stryju w r,pt. W . Prągowskiego.
W Sadagórze u D. Kubinowicza. 
w Kołomyi u kupca K. Laden.

P r z e s tr z e g a  s i ę  p ru cd  C a isz o w a n :em  i  iif.śJt *Sołvs(u/eil». P. T. kupujących 
uprasza Bie . by zechcieli zwrócić u wagę na naszą firmę znajdująca się na spodzie i zvj£rzchu 
każdej flaszki , ponieważ, pod na^w ą „H ua* Y er jiin g t.n g sm ilch "  także naśladowany towar 
sprzedawany bywa. \  . (4196 21— ?)

Tylk-D z a  7  z ł  50 c t. ty. a.
G a r n itu r u  s to ło w a  z  p r a w d z iw e g o  b s i ta h ia  - a tp a k a  - s r e b r a ,  k tó r e  w  ka -  

id e m  d o m o s tw ie  p r a w d z iw e  s r e b r o  z u p e łn ie  z a s tą p ić  m o że . s k ła d a ją c a  s ię  z  
n a s tę p u ją c y c h  5 /  p r a w d z iw ie  p r a k ty c z n y c h ,  w ie c z n ie  tr w a ły c h  p r z e d m io tó w  
z  b r i ta tJ a -a łp a k a  j e d y n ie  tr w a łe g o  i  z a w s z e  n ie zm ie n n ie  b ia łym , j a k  s r e b r o  p o ­
zo s ta ją c e g o  k r u s z c u .  — G a r n itu r u  ta  s k ła d a  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  p r z e d m io tó w  :

Wszystko 
tylko za 

/  zł. 50 ct

w szystko  
z b r i ta  nia-s r e b ra  j

(3479

6 s z tu k  C iężkich ły ż e k  sto ło w y c h ,
6 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy,
6 sz tu k  n o żó w  s to ło w y c h ,
6 eztuk widelców stołowych,
6 sztuk podstawek do nożów,
1 cukierniczka z kruszcu,
1 ciężka chochla do mleka i \
1 ciężka chochla do rosołu, (
1 sitko do herbaty z chińskiego srebra, 
ti par porcelanowych podstawek do kawy,
1 taca do kawy z francuskiem malowidłem,
1 para francuskich lichtarzy bronzowych 
1 przyrząd na jaja, ważny dla każdego domostwa, 
1 przyrząd do ognia iNordpolfcnerzeug,)

z  b r i t a n ia  - s re b ra ,

Wszystko 
tylko za 

7 zł. 50 ct.

W s z y s tk ie  p o w y ż s z e  p r z a d m io ty  w  i lo ś c i  51 aatufe, k o s z tu ją  ty lk o  7 z i .  60  ot.
w swadzie towarów z chińskiego srebra iSrM s.oto.oara,, w e  W ie d n iu , P r a te r s t r a s s e  3 0 .

JU L IU S Z  HERBABNY
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w  W i e d n i u  Neubau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyczno-farmaceuiyczne spacyalności, do­
świadczono pod każdym względem jako wyśmienito i pewne. Pazepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wielu innych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących s p e c y a in o ś e t  prze­
syła się na żądanie franco i gratis Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak najtaniej. O b s ta lu n k i  p o c z to w e  odsyła się dziennie za p. prze dniem przesłaniem n a le ­
ż y to  Hel franco lub za p o b r a n ie m  p o c z to w c u ,  upresza się jednak o d o k ła d n e  p o d a n i e  a d r e ­
s u  i  o s t a t n i e j  pocasty. K a o p a k o w a n ie  liczy się w przecięciu 15 ct.

O d s p r z e d a ją c y  o t r z y m u ją  r a b a t .

Woda przeciw łupieży konserwująca
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct. 6 flakonów 2 zlr 55 et.

01ef ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek de

,?ji zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkiem i prawdziwym skarbem dla do 
mostwa. Słoik 40 ot. 6 słoików 2 zł. 

i» r/.eeiw  c i e r p ie n io m  a r ir y ty c z n y u i  i  re u -  
m a ty c z n  y m .

HU ST Z,ii . UU

Pomada „Ohina (jlycerin“

najlepszy i najianszy 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­
wym miękkość i połysk. Flakon 70 ct. 6 flako­
nów 3 złr. 60 ct

wy­
robu

ó lro ssa  i  z l e l i ’ w słoikach po 1 złr. 50 ct, 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów. 
pTmtflQ“ odmIa,liB»j1l«y w ło sy .

jjA U l l l w O  nie zawiera w sobie żadnej ma-
teryi barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 złr.

A I m  a łL o  A n  (esencyw  ilu  w yru lm
iy  K u b  11LUU  j .  P ser in o fera ) 1 flakon 1 zł. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te­
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro­
dzaju. 6 flakonów 5 zł. 10 ct.

Płyn przeciw wzdęciu szy:-. lo m ) ,
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. Fla­
kon 40 ct, 6 flakonów 2 zł.

Anodyne, płyn do zębów
cznie każdy boi zębów. Nie zawieraj;

podobne 
kon 40 ct, 6 flakonów 2 zł.

uśmierza 
bezzwlo

zawierając żadnej 
ostrej substarreyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 50 ct. 6 flakonów 2 złr. 55 ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
d O  U S t  Herba.bny. Wyśmienity śro­

dek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za­
pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct. 6 
flakonów 2 zł. 55 ct.

E au de Botot, woda d0 ust' Flakim 50ct. 6 flakonów 2 zl. 55 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł.

Koralowa pasta  do zębów
tyczna, wyrobu d. Herbabny, n a j l e p s z a  i

zł. 40 ct. 
a r o ­
m a ­

tyczna . wyrobuTT. Herbabny, n a j l e p s z a  i  n a j -  
tausum  p a s t a  iło  zęb ó w , usuwa zaraz wszel • 
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało lśnący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwd nieprzyjemny odor z ust. Doza 
80 ct. 6 doz 4 zł. 8 ct.

Proszek do zębów £ 2 ^ '
rabolli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ot. 
Proszek do zębów „Salicyl** pudełko 50 ct. 6 pu - 
dełek 2 zł. 55 ct.

Jażminowa Crema piękności
wyrobu J. Herbabny .składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Crema ta zasługuje 
przed wszystkiemi inr.emi wychwalauemi środka 
mi toaletowemi na pierwszeństwo Takowa usuwa 
wszelką nieczystość "twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon 1 zł. 
G flakonów 5 zł. 10 ct.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct. tuzin 3 zł. 60 ct.

mała fla­
szka 1 zł. 

5 zł. 10 ct. 
z patent, 
kwasem

Salicyl" usuwa gruntownie* nieprzyjemny odor 
z potu, pot u nóg itp. 1 pudełko 70 ct 6 pude­
łek 3 zł. 60 ct.

Karmelki na glisty S S tó l*
środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct, 
6 pudełek 2 zł.

Maść „Elisabethiner Hsiipla-
o lftY *44 łla ;any WSK,slkiego rodzaju, pochodzące z
b  u l i  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­

nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach

ekstrakt roślinny, sporządzony z ziół górskich 
przez JJ. IKerOalmy i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g o śc cu , 
ciei*p ieu iacH  r e u m a ty c z n y c h , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych i apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
mus -kulowych i osłabieniu tychże , impotencyi i 
t. d loświadczone we wszystkich szpitalach woj- 
ako> foh i cywilnych. 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonecn) 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. 6 flakonów 5 zł. 10 ct i 6 
zł. 12 Ct.

Pigułki na cierpienia ar-
i r \ r f - V P r, T i ze 8Ul)staucyj roślinnych, wyrobu 

I  J- Herbabny, najlepszy i naiwy
śmienitszy^ krew przeczyszczający środek, stokro­
tnie wypróbowany i przez lekarzy polecony w 
najniebezpifczniejszyeh wypadkach i rodzajach 
cierpień artrytycznych, chronicznych cierpieniach 
”3umat;. cznych w stawach, podagrze, chiragrze. 
latającego goścu, puchnięciu i sztywności stawów 
i wszystkich skutkach chronicznych wysepkach, 
zastarzałych ranach i wrzodach, liszajach i t, p 
Pudełko 1 z). 5 0 'c>. 6 pudełek 7 zł. 65 ct.

Dr. Kurty „Krost* Knement“
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie­
lu lat używany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct. 
6 flakonów 2 zł. 55 ct.

Wapienno-źelazny syrop
s y r o p  u n te r p h o s p h o r ig  - s a u r e r )  i

£>& OhJ C L .  L U Z iU  O  Z ± .  O U  C L .

Olej z wątroby Dorsza
wielka 1 8F.' 50 c t.; 6 małych flaszek 5

Proszek przeciw potom

(Kulk- 
E is e n -  

, w y ro b n
u p te k a r z d  Jł. H e n i a  m y  p rz e c iw  w sz e l­
k i m  c ie r p ie n io m  p łu c  jako to: przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym Kata­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t  j. 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra 
wdzouy i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. 6 flakonów 6 zł. 38 ct.

Spitzwegerieha bonbony pier-
c i n n r o  Prz«ciw zaflegmieniu, na kaszel i chry- 
O lu  W O j-kę. Pudełko 30 ct. tuzin pudełek 3 zł

Davida herbata “
P ig u łd  krew przeczyszcza-
J§P

n  net wyrobu J. Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 
ąC G  1 złr. 5 ct.

roszek ca  hsmoroidy r Ptdki T '  
Balsam Sehofera K

nów 3 zł.

Dr. Lance go likier na żołądek
ma wielkie wzięcie u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad­
kach cierpień żołądkowych jako to: osłabień żo­
łądku i kiszki odchodowej, kurchach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów ; 1 flakon 1 zł. 6 flakonów 5 zł. 10 ct.

Pagliano syrop r J S i r r l Ą t
łanu , wyśmienity krew przeczyszczający środek. 
Flaszka 1 zł. 30 ct. C flaszek 6 zł. 50 ct.

Mąka dla dzieci z Brunszwi-
Li*i najlepszy środek zastępujący pokarm, który 
ALI 5 najsłabsze dzieci używać inogij z korzyścią 

dla zdrowia; puszka zawieraiaca fny* /*-■—  ; 86
Ct. 0  DHf'*"'1, ' A x


